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Przegląd polityczny. 

Lwów 19 maja. 
Zaczynają się w Moskwie uroczystości kc- 
ronacyjne, a będą one najwspanialsze ze wazyst- 
kich, jakie bywały w Rosyi, gdzie zwykle od- 
bywają się z większą okazałością, aniżeli w któ- 
romkolwiek innem państwie w Europie. Od 
dzis carską para będzie mieszrała w Petrow- 
skim pałacu pod Moskwą, a we czwariek uro- 
czyście wjedzie na Krem! i od taj chwili za- 
czną się festyny, nabożeństwa i rekolekcye 
osre i Garowej, przeplatane wspaniałemi przy- 
jęsiami zag.anicznych nadzwyczajnych poselstw. 
Do przyszłego wtorku będzie trwała religijaa 
część koronacyjnych obchodów: w cerkwiach 
dzień w dzień modły z rana, wieczorem i w no- 
cy, wszystkie dzwony nie umilkną na chwilę, 
heroldowie wciąż będą objeżdżali miasto, od- 
ozytując na placach zapowiedź koronacyi, 8 car 
a oarową będą odbywali rekolekcye. We wto- 
rek usatąpi kcronacya w starożytnej katedrze 
Tśpeńskiej na Kremlu — i to będzie kulmi- 
nacyjzy punkt uroczystości. Z pałacu do kate- 
dry wyjdzie olbrzymi pochód, który otworzą | 
oddziały gwardyi, potem kroczyć bądą daputa- 
cya od wszystkich urzędów i stanów, potem 
dygnitarze państwowi i dworscy, za nimi mi- 
strze ceremonii, ochmistrze, marszałkowie dwo- 
ru, wszyscy z odpowiadniemi godłami, następ- 
nie pod baldachimem, niesiowym przez jeneral- 
nych adjutantów, car, a za nim jeneralicya, se- 
nat, ministeryalni urzędnicy, szambelanowie i 
wreszcie oficerowie gwardyi. U drzwi cerkie- | 
wnych trzej mesropoligi powiiają cara: pierw- 


Potem aż do 7 czerwca poociąrnio się szereg 
festynów dworskich, ludowych i militarnych. 
Bal u posła francuskiego będzie 30 maja, a 
nązajutrz u austro-węgierskiego, zaś 5 czerwca 
koncert u posłą niemieckiego. U innych dyplo- 
matów przyjęć nie będzie. W niedzielę 7 czerw- 


n 


wyszło na jaw, że wszelkie zabiegi Stolicy 
Apostolskiej, aby uzyskaó jakieś zmiany w sto- 
sunkach kościelnych spełzły na niczem, nawet 
nie pozwolono monsignorowi Aglisrdiemu przy 
powrocie z Moskwy zatrzymać si, w Warsza- 
wie i przyjrzeć się potrzebom duchowieństwa i 


om wieczorem carska para odjedzie do Peters- ;ogółu. Z drugiej jednak strony Gazeta Koloń- 


burga. 
Zjazi z 


agraniczaych gości już się zaczął. | 


ska otrzymała doniesienie z Petersburga, że 
ogr, rvzpatrzywszy liczne prosby o ulgi w prize- 


Przybyły do Moskwy wielkie kaiężne, wydane ; śladowaniu katolickiego Kościoła i o zniesienie 


za mąż za obcych panujących, wigo królowa ; kar, nałożonych na unitów, zawołał: 
grecka, w, ks. Otlleuburska, ks. iKoburska itd. | OARS Jaż, aby i w Rosyi zajęanowała swoboda 
arcy- | sumisnia !* 


Przedstawicig] Cosarza Rusitryackiego, 


> Zaiste 


i Korespondent tej Gazety dodaje, że 


| nis 


książę Eugeniusz za swą świtą, w stórejiw sierach rządowych w Petersburgu mówią, 
skład wchoazi jeden Polak, mianowicie Roman jakoby i Pobiedonoscew juź uznał za konieczne 
Potocki, wyjedzie we środę Cwusarz uiemioski | przystosować swa poglądy do carskich zapstry- 
wysyła brata Henryka, wszyscy inni królowiej wań. Oby tak byio! Ale są to jedynie pogło- 
swych synów, braci, albo bliskich krewnych, § ski, a tych już było wiele i z nich żadna się 
Papież zaś arcybiskupa Agliardi'ego, nuncyusza | nie ziściła. Jednak godnem uwagi jest to, że 
w Waadniu. Nie zabraknie przedstawioielt pra- | pozwolono wysyłać z Moskwy ze granicę tele- 
wia żadnego państwu, bo tylko z małych repn- | gramy o wszystkich wypadkach podczas koro- 
hk ameryksńskich i z Afryki nie będzie ni-|nacyi bez wszelkiej ceuzury, i że na życzenie 
kogo. Z Japonii przybywa następoa tronu ks. t cara polecono nie tworzyć osobnej straży, zwa- 
Sadonaru-Fusziizi, z Simu królewicz Schira,| nej „najwyższy ochroną“. 
z Kore: ks. Ming-Yuug-Uhusng, « Ghin zawi- = W ię 
tal wice-król Li-Uhung-Czang ; wreszcie wscho- Od wozcraj zaczęła się w pariamencie nie- 
dunia cerkiew bedis reprezeniowank przez me-i mieckim „wielka“ rozprawa militarna. Rząd 
urojwiitów : uikomidyjskiego , anchiotoskiego, fi- | wniósł projekt zamiany Gzwariych późbatalio- 
la zelfjskiego i libijskiego. nów w bataliony pełue, jednakte nie powięk- 
Swiotność koronacyjnych uruczystości, k6- f szając liczby zżołuierzy na stopie pokojowej. 
tym asystować , będą osobno przedstawiciele Wniosek rządowy streszcza się w słowach: za- 
nionatchow, a osobno przedstawiciela państw, | miast dotychczasowych 638 pełnych batalionów 
nadto zaś deputacye od pułków austryackich,i 173 półvaialionów, bądzie piechota niemiecka 
mieckich, angielskich i t, d, któryoa szefem ĵ składała się od 1 kwietnia r. 1897 z 624 bais- 


jest car, zupałure odpowiada mocarstwowemu | lionów pełnych. Taka zmiana oznacza jednak | 


i a ae a a e 


utrzymana w najtiudniejszych warunkach od 
35 lat solidarność Koła? Z najżywszą radością 
wszyscy przeciwnicy Polaków od dni kilku roz- 
wcdzą się nad sporami w Kole polskiem. Ra- 
dykelne prądy, docierające z Czech do Galicyj, 
już tam wywołały dosyć złego, — mutatis mu- 
tandis, tak samo, jak niegdyś prądy husytyziu. 
Czyż nadto przewrotny manewr dr. Kaizla 
miażby bezpośrednio zakłócić zgodę w Kole 
polskiem i to właśnia na końcu sesyi parlamen- 
twrnej, w której głównie Kało uwożebniło prze- 
prowadzenie najaunioślejszych ustaw, a na pro- 
gu przyszłości, która wskutek przypuszczenia do 
prawa wyborczego ogromnego zastępu nowych 
wyborców, jako też wskutek ogólnego rozstroju 
w starych stronnictwach, staje się coraz bar- 
dziej ciemną i zagadkową? Jeżeli kiedy ko- 
nieczną była najprzykładniejsza zgoda w Koie, 
to zaiste toraz. Zekłócenie jej w tej chwili 
przypomniałoby najsmutniejsze objawy wygó- 
rowanego indywidualizmu dawnych dziejów 
naszych. 


naiwyżej 200.000 zł., przeciwnicy zaś projektu 
obliczali, że upeństwawiając w ten sposób. po- 
niesie państwe n'epotrzebnie wydatek większy 
o 500— 600.000 zł. 

Był to jeden z rażących przykładów, jak 
cyfry zestawiać można dowolnie. Faktem jest, 
że rosnące dochody kolei utrudnią porozumie- 
nie się z nią w przyszłości (co do dobrowolne- 
go odstąpienia linii nad Łabą, której koncesya 
jeszcze nie upłynęła), i że korzyści, jakie wy- 
płynąć mogły z nabycia tej kolei przez państwo 
są zbyt wielkie, aby je cyframi w rubryce wy- 
datków zrównoważyć można i do tego cyframi 
tak niepewnemi. Uwolnienie kolei lokalnych 
w Czechach wschodnich od wpływu linii kolei 

ółnocno-zachodniej, taniość taryf, zawładnięcie 
dlem zbożowym w kierunku na północ i 
możliwość ochrony jego przed polityką taryfo- 
wą Węgier, wszystko to, jak wywodzi! młodo- 
czeski poseł, inżynier Kaftan, związane było 
z upaństwowieniem tej linii. Kto takich korzy- 
sci ocenić nie może, lecz stoi na czysto fiskal- 


„Juk wiemy z najlepszego żródła, nuncyusz! nein stanowisku umniejszenia państwu wydat- 
Agliardi zamierzał w podróży do M.skwy za-| ków a przysporzenia dochodów, ten oczywiście 


trzyraać się w Warszawie i oznajiuił to pewnym 
wybitnym osobistościom tamtejszym, które się 
tutaj z nim spotkały. Jeżeli więc teraz zape- 
wniają, że nuncyusz nie zatrzyma się w War- 
szawie ani w przejeździe do Moskwy, ani na- 
wet w powrocie, to rzecz oczywista, źe rząd 
petersburski stawił taki warunek w układach, 
które się w ostatnich tygodniach toczyły w Rzy- 
mie wzgiądem koronacyjnej deputacyi Stolicy 
Apostolskiej. Oczywiście rząd rosyjski pragnie, 
żeby Ojciee św. o położeniu Kościoła katoli- 


stanowisku liosyi, tak potężnemu dziś, jak mi-f powiększemie piechoty na stopie wojennej, a |ckiego pod panowaniem rosyjskiem dowiady wał 


szy poda rou do ucałowunia krzyż, drugi wodę! giy przedtem. Potęga ta wyrosia ua ruiniej nadto pociągnie za sobą wyuates wynoszący | się ile możności wyłącznie od p. Iawolskiego, 
święconą, trzeci rzeknio: „Z bojaźnią Bożą 1 wielkości Francyi, a wamogla się uadzwyczaj-| po parę milicnów dla Prus 1 Bawaryi, a po; nie życzy sobie, aby reprezeniant Stolicy 
wiarą wstąpcie do przybytku wiekuistej Mą- | sie w skutwk pokojowego usposobienia reszty | kilkaset tysięcy dla mniejszych państw Rze-, Apostolskiej bezpośrednio zetknął się z ducho- 


drości!* Tymczasem do katedry prosto z we-| 
wnętrzuych pokoi pałacu przybędą obie oaro- I 
we, członkowie dynastyi, książęce zagraniczni — 
wszyscy ze swoimi orszakami. Ciało dypioma- į 
tyczne przybędzie do cerkwi prosto z miasta, 
na kwadrans przed obu pochodara! oai | 
i ustawi Się po bokach ołóazza, mając na s 
nuncyusza papieskiego arcybiskupa Agla. dr ego 
z jego świtą. Oba pochody carskie wejdą doj 
katedry równocześnie, a wtedy z trzech tronów, 
ustawionych na szkarłatnej estradzie po środku Í 
cerkwi zdjęte będą szklane futerały i ustąpi | 
straż „złotych* gienadyerów, które dotąd dzień 
i noc strzegła tych tronów z nabirą bronią, je-; 
unocześnie zaś otworzą się ġ&rskio Wrola i ua 
ołtarzu ujrzą wszyscy wielką dla cara, małą | 
dla carowej koronę, berło, jabłko 1 miecz. Na 
tronie cara Iwana III zasiądzie w srodku Mi- 
kołaj II, na tronie cara Michała z prawej umie- 
ści się jego małżonka, a z lewa, na tronie vara 
Aleksego, — wdowa po Aleksandrze Illcinm. 
Te stare trony z kości słoniowej 1 złotą mają 
siedzenia, oparcia, poręcze i poduszki pod nogi 
z malinowego aksamitu, a na oparciach hafto- 
wane złotem i drogiemi kamieniati herby pañ- 
Btwowe, opasane łańcuchem orderu Św. An- 
drzeja. Nad tronami — szkarłatny baldachim, 
którego górna krawędź składa się z berbów 
krejów historycznych, zdobytych przez liosyę. i 
Zacznie się nabożerstwo, podczas ktorego | 
carska para przyjmie Komunię Św. potem nar | 


Earopy. Aleksander III, podobnie jak jego oj-iszy. Więc deputowani chcą przy tej sposobno- | 
vleg, 


wieńs,wem polskiem. Wprawdzie taktyka po- 


Alsksender LI, ed roku 1877 sarsi sigt sca cos wytargowaó u rządu: centram pragnie ; dobna nie dopnie zamierzonego celu, bo dziś 


ciągle przykawać Francyę du swago rydwanu  uohwały zasadniczej, że służba pod karabinem | już niepodobna odgrodzić się od reszty Europy 


i przez to wywierać wpływ na Karopę nietylko ima trwać tylko 
ten, do jakiego uprawiuuna jest Hosya, aie jieformy sądownictwa wojskowego, Sotyaliści 
tańtźc wpływ aulitsruej sły frencuakiej, Dy-| zniesienia przysięgi służbowej it. d. Rząd o ni- 
plomacya peersburska nie uudużywała jeduak | czem podobnem siyszeć nie chce — i dlatego | 
rak ogromnej przewagi; Frenvy myślała o) własnie rozprawa będaia gorąca Jeśli parla- | 
wojnie odwetowej, zaś Aloksandec lil nie ziy- ment nie przyjmie waiusau, tw podobno be-i 
Biał ary wuò pokuju lecz tylko chciał zdobywaó; dzie natyciraiusi rozwiązany. 

coraz nowe korzyści dle swego państwa, = PIET EREE ZEW EAE ARES AREA STEL ACE WACC 
dobywając orga. Powoli naprawił swó stosunki | Oznaki rozstroju. — Nuncyusz Agliardi. 
do Niemiec, zawari z niemi traktas handlowy, ` Piszą nau z Wiednia 16 mają: 

wiuaął wszelkie uieporozumismia, slower stanąć 


2 lata, postępowcy życzą nadto | 


i 
i Apostolskiej. — Siosunek nuncy 
| tymozasem znacznie się polepszył. Ks. Ag 
wczoraj był obecnym na ssleunem nabożeń: j 
j suwie, urządzynem tu przes kożonię węgierską ' 
Stosunki publiczne w Austro- Węgrzech, | na uczczenie jubileuszu w kościele wotywhym, 


na dobrej siopio 1 z Berlineja i z Fary, za- 
stosowawszy bardzo umiejętnie reseprę Bistusr- 
ka, nakazującą swzymać w oguiu jednocześnie 
dwa żelaza. Tak zaczęży się jego puwodzenia, 
trwające dotąd. Rozya zaegarnęła korzy ści z woj- 
ny ohińsko japońskiej, załuiwiie z pożytkiem 
dla siebio sprawę turecką, upokorzyła Bulga- 
ryę, spiętrzyła trudności Włochom w Abasynii, 
wy mior przemożny wpiyw na Persyą, pozunę- 
ła się gląboko w Azy1 Środkowej — a wzrzysi- 
ko to bądz przy pomocy 1nnych mocarstw; 
bądź wśród ich milczenia, Nadto francuskiem 
złotem uregulowała swe finanse tak, że są bar- 
dzo świetne, zmieniła uzbrojenie armii, pobu- 
dowała twierdze i liczne koleje, uzbraiła porty, 
zuskomicie podniosła przemysł, wreszcie swą 
produkcją roimczą przywacza ziemieńetwo Środ. 


stąpi namaszczanie ich olejem: św. i ckadza- | kowej Europy 1 sto: cała w biasku prawdzawej 
nie, potem na poduszkach podane będą carowi | Mocarsiwówe] potęgi, jako msgnat, do którego 
korony i inne godła, on włoży je na siebie ij Dogatiwa i sukoesy polityczne same sig garua. 
na żonę, jednocześnie zaś zarzucone będą na To są shutk: wojsy w roku 1870 7lym. orya 
ramiona jemu, jego małżonce i matce grono- $ Wutcńska zdegtała przecrwniua zachodniego, 


stoją Obevizie pcd zuakieiu nerwowego ruzdraź- Í cy kii i 
Wszęuzie zaauacza sią dziwaozuą po» uāwst w akatolickich kołacn węgierskich wy” 
thopność du sporów i walk. O napręzeniu , 


Micnid. 


stosunków pumiędzy Austryą a Węgranu świad- ' 
vzą trudności, ua jakis napotyka odnowienie 
ugody finansowej. W Węgrzech uroczystości 


1 
i 


jubileuszowe zakłócają namiętne protestacye. j 


W Ausiryi rywalizacye 1 spory uarodowościo= | 
we nie sohodzą z porządku dziennego, owszem, ! 
zaostrzają się. lsine Hobbesowskis bellum 
omalum contra omnes! Nujgłośniej prądy roz- 
suroju działają w klubach parlamentarnych. 
Pierwszy rozpsdł się klub hr. Hohenwarta 
w skutek secesyl fraxcyi barona Dipaulego. | 
Że zanosi się na rozpadnięcie się i przeobra”. 
i mie niemieckiej lewicy, świadczą o tem wy- | 
nowiie oprósz innych oznak, mowy wygłoszo- 
ne wczoraj przez posłów Basss 1 Sculesinge- 
ra na zebraniu w Aussig, tmizież komentarze 
Neue Freie Presse. Kiub młoduczeski, chociaż 
hasło opozyuyjue powiuno zau ałavwić zacho- | 
wauis solidarności, stał się: widownią namię- | 


| 


j 


stajowe plaszcze. I znowu zaczną się długie, | 
już dziękczynne modiy, następnie w takim sa- j 
mym porządku, jak przedtem wyruszy pochód | 
z katedry do pajacu, gdzie uastąpi uczta, a| 
wieczorem wielka illuminacya miasta i Kremlu, | 
na którego tarasach ustawiono uiszliczone wo- | 
Jenna trofea, między niemi sześóset dział, zdo- $ 
bytych w różuych kampaniach, przesziu 300 
francuskich, 180 austryackich, reszta tureckich. 


R KB EES A: 


38) lrc" "Po 
WABEZYCEE 
POWIEŚĆ 
ZOFII KOWERSKIEJ, 


(Ciąg dalszy). 

I znowu ogarnął go żai, że nie była jego 
matką. Nie przyszło ma do głowy, że pRni 
Gorzeńska była zapewne niewiele od niego 
starsza. Nie patrzał na nią jak na kobietę zwy- 
czajuą i nie zdawał subie sprawy z tego czy, 
była młoda, czy stara. Przekonał się jednak, ! 
że słodka jej niepiękue twarz mogła zabłysnąo | 
wyrazem tryumiu. Przyniosło jej go łatwe zwy- 
oięstwo naa mężem, rzadko kiedy opierającym 
się je] namiętnemu: „Dać, Leosieczku, dać l“, 
które przeszło w przysiowie u sąsiadów. Wy- 
raz tryumfu trwał tylko chwilę. Zaraz potem 
zastąpiło go rozrzewnieuie z jakiem spojrzała 
na męża. 

Przykład pana Gorzeńskiego sprawił, że 

erczewski sum jeden tylko poparł swe zdanie 
czynem i do skiadki należeć nie chciał, inni 
zaś zobowiązali się, każdy do daria pewnej 
ilości jarego zbużu na zasiew w Maćkowie. 

— Oto jest brak krytyki i owcza głupota 
nasze] szlachty — ozwał się Lerczewski do 
Tolskiego. 

„— Jestem zupełnie tego ssmego zdania — 
odparł młody lekarz. — iie należy podtrzy- 
mywać tego, co zunąć musi i nie może stać: 
o własnej sile. Słabsze indywidua wszędzie 
walka o byt deptać musi. Takie ciało cbsiadłe | 
pasożytami (bo lichwa, to najstraszniejszy ps- 
sożyt dle własności), takie ciało stoczone być 
musi prędzej czy później. Podtrzymywaniem * 
go sztncznem karmi się tylko żarłoczne pa- 
sożyty. j 


Í 


| 


| kle. 
|świąt.. trzeba to wszystko do porządku dopro- 


lecz oto wschodui wyrósł na suuszaego clbrzy- 
Må, a 1 tea zdspiany zachodni zuowu okrzep- 
ggl To są skutki rewolucyjnej polityki Bismar- 
ka. 'lrzsbe się z tem liczyć — i świa SCENIE 
czy, asystując olbizymiej poiapie koronacyjnej. 

A cóż stąd dla narodu rosyjskiego i dla 
narodów podbitych przez Rusyę? Są pogłoski 
o jakichś iaskach, któro ogłosi manitesu koro- 
nacyjuy, ale pewnego nie ma nie. Przeciwnie 


tnych zapasów i wzajemnjcu oskarżeń. Wobec; 
tych wszystkich objawów cluotycznego roz- į 
suroju, dotąd jedno Kolo puiskie umiało zacho- | 
wać wzorową karność solidarnego obozu naro- | 
dowego, przedstawiaio s19 ua zownątrz jako 
niezacuwiaua Żadną burzą opoka — „il bloaco | 
di granitoł, jax w r. z. wyrażił się O niem jò i 
den z dzienników włoskich. 

Ozysź teraz nagle miałaby nie dopisać 


Lerczewski szedł za Tolskim, potrzebując | 
widoczuie słuchacza dia swoich uwag. 
— Zobaczy pam, sąsiedzi raoi, których wię: ; 
ksza ozęšó duchydem zaledwie ciężary i wy-: 


datki komieszae opędzić może, upuści sobie ; - i 
krwi dla tego bieduka. Jego nie uratują a 56 (kilku, nawet z kot = 4 tańczył ani razu, a tanzi 
mi się osłabią.. A do tego nikt nie chce być| MezaWodnie skonal chłopiec, którego podjął | 
gorszym od drugiego.. biedniejsi dają tyle coj * pielęgnować. „Prawda, ale nie mógł sobia | 
bogatsi... Poczciweguy Ułorzeńskiego, to ta ŻONA, odmówić patrzenia pz nią RER godzin kilka, i 
pod której pantoilsm siedzi, ziujuuje w końca. | słuchania jej g omi ie była obrażoną na nie- 
Gdy się z nią żenił, misi mujątek czysty i zná- | go. prawie wyraznie m enna, że życie Jej 
czuy kapitai Z kapitału już nie nie zostało a| PJ*9 Sężkiem i nieszożęsuwo.. połowę życia ; 
żyje z nią zaledwie lat trzynaście... chciała by była przespać... Może poczynaia mieć ł 
— Trzynaście lat szczęścia ! — przemknęło pe o a e zość znajdowała 
w i przysięp do jej serca. m4 
iia b przez głowę — wóśrio ZA to xa- Wkrótce jednak niepokój o Franka zegła- 
Odrzekł glośmo : szył nawet myśl o Teresie. im bardziej Tolski 
% kobietami t al TE T sd się do Błociszewa, tem drżenie wewnętrz- 
<= (= AK ząaweze. SIG Da, n 5 DE - SE z 
me orem PA JRTSACEA ck 
której pok gotowa oddać wszystko. | wodnie już sia żył!... — Może Cękalski zasnął $ 
czak ego jos Że m szali l - ; Re EPA -Jao 
nadal ak. AL ORO CA zd G = kac ja Wys w dk pokoju i chłopiec całą 2009 
uczynić wzgiędem mojej pani. Tańczy i bawi ię Gdy HES zatrzymały przed mieszka- | 
zt ROPA SU, a ja muszę temu tamę położyć 1 | niem Tolskiego, niepokój prawie oddech mu ta- 
E oliki a zaj : mowai, Nieśmiał zadać pytania wybiegające- | 
Nik ior RE as będzie dzień mu Cękalskiemu, oczy jego tylko wołały: „mówią 
T scziamy av „ będzie dzio 
i trzeba będzie zabrać sią do pracy jak zwy- 


prędzej !“. 
Służba rozbałamucona dwoma dniami 


4 


s 
M 


šil zabawę. Ledwo Teresa zniki» mu z oczu, 


i 


— Pan doktór dobrze się bawił? — spytał 
potulnie Cękalski rozezochrany i wybladły po 
bezsennej nocy. 7 { 

— Chłopak? — zdołał wymówić Tolski. _ 

| _— Termometr wykazuje znaczne zmniejszenia 
į się gorączki. , zaj 
| Cękalski osłupiał. Pan „doktor“ ściskał je- ; 
+ go ręce jak kolega, lub bliski przyjaciel. 


| 


wadzió, Kobiece gospodarstwo też czekać nie 
może, sni obejść się bez dozoru. 

— Mazar nie skończony — rzekł nieśmiało 
Tolski. * 

— Dadzą sokie jakoś radę. My jechać musi- 


Wkrótce po Leruzenskich i Toiski opu- | 


jaż sobie wyizucać począł, że opuści Frankw | każdy, 
i na cały noc. Z „pawą* zamieni ledwie słów | py; jego brat czy swat. 


Í ga, do brony l... „7iosna nie czeka 


murem ohińskim; w kaźdym razie widoczne 


| usiłowania rosyjskie, aby uniemozebnić zetknię- 


| 


cie sią osobiste nuncyusza ze społoczeństwera 
katolickiemu, Świadczą, że w Rosyi dzieje się 
wiele rzeczy takich, które trzeba starannie 
nkrywać 1 me dopuścić do wiadotności Stolicy 
usza do Węgier 


a wspaniała tncyklika Ojca św. o jubileuszu 


wołała radosne wrażenie. Wobec namiętny ch 
napaści radykalizmu teutońskiego (począwszy 
od studentów, aż do organu pustwlnika z Frid- 
richsruh) i paaslawistycznego, encyklika po- 
nowuie przekonywa Węgrów, że tam, zkąd 
otrzymali najdroższy swój klejnot i symbol 
samodzielności narodowej, koronę św. Szczepa- 
na, i dziś także znajdują najwięcej sympatyi, 
opieki i wyrozumiałości. Encykhkę tę, zakomu- 
nikowaną rządowi wspólnemu przez nuncyusza 
Agliardego, możemy uważać jako uroczyste za- 
sończenie zatargu, który w maju roku zeszłego 
wywiązał się między rządem węgierskim a nun- 
cyuszem Agliardim. 


Korespondencye. 


É Wiedeń 14 maja. 

, Komisya kolejowa nie przyjęła projektu 
upaństwowienia kolei półnucno-zachoduiej, lecz 
na wniosek p Rusa vdroczyła powzięcia osta- 
tecznej decyzyi nad tą sprawą. Taka uchwała 
Oznacza to samo, Go Odroczenie cażej akcyi upań- 
stwowienia na czas nieograniczony. Czy dobrze 
się suało, przysziość pokaże. Większość komisy, 
zajęła stanowisko rachmistrzów finansowych. 
Wedie referatu p. Szezepanowskiego, mógl rząd 


i 


| zaoszczędzić przy upaństwowieniu w myśl kon- 


cesyi (a nie na podstawie dobrowolnej umowy) 


bardi | 


głosować musiał przeciw przedłożeniu. Wezel- 
kie wysilki rządu, rokowania prowadzone jesz= 
cze Od czasu hr. Wurmbranda zostały udare- 
mnions. Z całego przebiegu sprawy zadowoleni 
chyba być mogą spekulanci giełdowi, którzy to 
sprzedawali, to kupowali akoye kolei półnoono- 
zachodniej w miarę, jak sząnse przedłożenia 
ogarszały się, lub poprawiały. Onegdaj jeszcze, 
Pea losy projektu ważyły się w komisyi, Je- 
den z maiadorów kupił kilke tysięcy sztuk ak- 
oyi północno-zachodniej kolei. Kursa. podsko- 
czyły oczywiście o kilka reńskich, lecz na drugi 
dzień zaraz tem dotkliwiej spadły. = 
Giełda, jak zawsze, czeka „natchnienia.“ 
Tym razem bodźcem do lepszego usposobienia 
i do zwyżki mu b,ó dalszy ciągi regulacyi 
waluty. Zrezygnowano ju% w kołach banko- 
wych z tej myśli, że rząay obu państw bez po- 
trzeby istotnej zaciągać będą dalsze pożyczki 
złota. Jednak spodziewają się finansiści, że 
przyspieszenie tempa w wykupowaniu pienię- 
dzy papierowych zrobisłoby bardzo dobre wra- 
żenie w całej Europie i że w takim razie za- 
spewne akcye i obligacye, opiewające na koro- 
tny czy reńskie (papierowe!) pouniosłyby się 
|w kursie. Jak wiadomo, ustawą wydaną przed 
dwoma lavy postanowiono wykupić pieniądze 
państwowe (pv 1, 5 i 50 reńssich) aż do kwoty 
łącznej 200 milionów. Bank austro - węgierski 
miai w iej akeyi pośrodniczyć, obejmując za 
160 milionów złoto, a w zamian za nie wyda- 
jąc rządowi do dyspozycyi banknoty i reńskie 
srebrne. Resztę z kwoty 200 milionów t. j. 
40 milionów reńskich w notach państwowye 
wykupić mialy rządy srebrnemi koronami. Otóż 
dziś sprawa tak dojrzała, 4e wykupiono Już 
ogółem (po koniec kwietnia) za 1585,600.000 zi. 
ieniędzy papierowych i to za złożeniem do 
fiai 153,700.000 zł. w złocie i za wymianą 
około 32 muionów reńskich na korony srebrne. 
Wypada więc jeszcze razem wykupić za 
14,400.000 not panstwowych, a złota do bunku 
złożyć 6,300 000 zł. Spodziewać się można, że 
w ciągu jednego lub dwóch miesięcy cała ta 
akcya będzie ukończoną, Cóż sianie się dalej? 
Po wykupieniu za 200 milionów 1, 6 i BO-reń- 
skowych not państwowych, pozostanie ich je- 
szcze w obiegu za 112 milionów. Otóż nasuwa 
się pytanie, czy rządy mają tę kwotę wyku- 
pó, jak dotychczas, za pośrednictwem ban- 
ku austro-węgierskiege i to jedynie banknota- 
mi otrzymanemi od tej instytucyi w zamian 
za złoto, czy też banknotarmi i renskiemi srebr- 
nemi, czy wreszcie także koronami srebrnemi 
Póki chodziło o wykupienie papieru na 
jedeń reński opiewającego , łatwo go było za- 
stąpió koroną srebrną, choć i tu już rodzały 
sią trudnosci (przy wysyłkach pocztowych np. 
sum mniejszych niż 5 zł.) Pięcioreńskowe pie- 
niądze wykupić przyszło już trudniej, a 


mu ahodzi o tego chłopca, jakby to był jaki 
mu równy. Co on w tem ma?” Taki chłop jak 
a ou się cieszy z polepszenia jakby to 


Cękalski miał dla chłopów ową bezmierną 
pog mrdę, jaką dla nich czują obywatele małych 
nua steczek — mieczczanie, Było to uczucie su- 
pełnie naiwne, wzrosie wraz z nim, nie przy- 
pusz.czające możliwości innego poglądu. „Prosty 
chłopi“ był dla niego istotą o cała mebo niż- 
szą © @ mieszczanina, a zdanie: „00 tam prosty 
chłop rozumie“, — „zwyczajnie jak prosty chłop!“ 
ssysze čo się od niego zawsze, gdy miał z wio- 
ściana mi do czyruenia. Nie żenował się wcale 
wygła tzać je nawet przy mich samych i biedny, 
zassał} y z powodu utrudnionego oddechu Fra- 
nek, jsrzy kuźdem zbliżeniu Się do niego fel- 
czetą, : dysza utyskiwanie pożardjiwe ne „pro- 
stego cl uopa“. 

fo.lesa był już przy Frauku. 

— No, chłopcze — wcłał z radością w glo- 
sle — polka: no mi się! Muszę zajrzść ci w gar- 
dło! Odwagi tylko... ostro ma się trz, mtj, a za 
kika dni od wiozę cię do chałupy zdrowego ! 

Franko) vi, pomimo ciężkiej niemocy, prze- 
mknęło przez głowę, że „PAL z pauów“ a do 
„prostega chło pa“ ładniej przemawia niż Cęka!- 
ski, który, chać surdut nosił jak pan, pochodził 
jednak z błociazewskich mieszczan. Przy obie- 
tnicy wxócenia zdrowym do chałupy rodzinnej, 
na zsiniałych í obrzękłych ustach chłopca po- 
javriło się cos jakby chęć uśmiechu. 

-— Trzeba ci p rędko wstać i brać się do płu- 
; przez Wozo- 


rajszy dzień podeschło doskonale i trawa coraa 
to zieleńsza! Szkoda czasu na chorobę! 
— To ja już nie umrę ? — wybełkotał Franek. 
— Jabym ci tu dał smieró! Wiesz, że zemną 
nie ma żartów ! Za lada co w ieb i kwita! 

Tolski śmiał się głosno na wspomnienie 
wstępnego boju, jakim zdobył chłopca 1 z roz- 
radowania , że polepszenie się jego stann była 
widoczne, 

Choć miodość i siły chłopca stanęły do 
walki wraz z lekarstwami Tolskiego, jednak. 
przychodzenie do zdrowia postępowaio powoli. 
Zjadiiwa chorcba ciągie jeszcze uporczywie się 
trzymała, przynosząc coraz nowa objawy i kom- 
plikacye. Przyszła wreszcie chwila, w której 
blady 1 ledwie na nogach trzymający się Fra- 
nek, wrócił w progi rodzinne. Ź licznego grona 
dzieci pozostał on w chałupie sam jeden. Dziew- 
czynku, która wraz nim zachorowała, na lekach 
nznającej kobiety“ doszła aż na cmentarz Bio- 

tiszewski, Matka przyjęła Franka ze łzami i, 
; pod wpływem grużb Tolskiego, wybieliła izbę, 
| poprała bieliznę, pomyła łóżka i ławy. 

Wieść o cudownem uratowaniu Franka 
obiegła jak błyskawica wieś, gdzie już nieje- 
dra matka krwawemi lzami nad stratą dziecka 
płakała. Właśnie ta cudowność, zabranie Fran- 
ka do Błociszewa, pewna tajemniczość, ksórą 
jego karacya csłoniętą była, podniecału wyo- 
trażuią włościan. W kaźżdoj grupie rozmawia” 
jącej o wyleczeniu chłopca, znajdował się wpraw- 
dzie myśliciel, który kiwając ręką z niedowie” 
rzenieru odzywał się: „miało mu odejść, to mu 
i odeszło“, ale ogólna wrażenie było nadzwy” 
czajne. Smiano się tylko z bielenia chałupy i 
mycia sprzętów zaraz po świętach. © 

— Rychtyk jak u żydów na „wielganoo', 
(Ciąg dalisay nastąpi). 
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najtrudniej byłoby — lub wprost niemożebnem 
— wykupió» B0-reńskowe srebrem, choóby 
w drobnej nawet części. Trzeba się z tem 
zgodzić, że za pieniądz papierowy, opiewający 
na większą sumę, a nie pokryty żadnym fun: 
duszem, wydawać musi państwo, czy też bank 


przez nie upoważniony, pieniądze p 
pierowe, ale pokryta złotem. Nawet wymiana 
papieru na złoto nie zadowcliłaby nikogo, 
pominąwszy, że byłby to bardzo niebezpieczny 
eksperyment, o którym zresztą nikt nie my- 
sli. Wyobraźmy sobie bowiem sytuacyę, śe 
w obiegu znalazioby się naraz 100—120 milionów 
w złocie. Zrazu pewnie amatorowie breloków, 
medalów, upominków, raczyliby się nawzajem 
20-koronówkami ; uwięzłoby w ten sposób 5 
do 6 milionów na łańcuszkach i w kasetkach 
wielkich i msłych dzieci. Ale to najmniejsza 
i z tym ubytkiem liczyć się musi obieg każdej 
niemal nowej monety. SŚmutniej o wiels mo» 
głaby oddziaływać potrzeba wypłacania zobo- 
wiązań za granicą, Dziś, póki złoto nie obie- 
ga, kupies płaci swe zobowiązania wekslami, a 
weksle mają wedla stanu bilansu handlowego i 
wedle innych warunków dość zmiennych (obfi- 
tości kapitału w Berlinie, Paryżu, Londynie, 
stopy procentowej i t. d.) kars to wyższy, to 
niższy. Na przyszłość, gdyby obiegały mone- 
ty złote, weksle te miałyby kurs dopóty dobry, 
dopóki złota możnaby z kraju czerpać. Ku- 
piectwo starałoby się złoto dostać i niem pła- 
ció, potem ubywałoby go coraz więcej, ażby 
się zjawić musisło w kraju ażio złota w sto- 
sunku do srebra, a tem samem cala axcya ro- 
gulacyi waluty pierwszego doznałaby ciosu. 
Złota więc nie można zostawić w obiegu, 
aż minie niebezpieczeństwo zbytniego jego 
wywozu. 

Bank, który wydaje papier na złoto opie- 
wający, może utrudnić pożyczki, a więc i wy- 
wóz papisru, poduosząc stopę procentową. Dla- 
tego to właśnie bank jako jedyny regulator 
obiegu pieniężnego ma tak wielkie znaczenie. 
potrzebną na wykupienia 112 milionów pań- 
stwowych not. Bank puści za tę sumę w o- 
bieg banknoty, a za te banknoty wykupi się 
resztę not państwowych. Wszystko to było- 


Bankowi odda sią taż zapewne resztę złota, 


by jaszem, gdybyśmy nie mieli do załatwie- 
nia wprzód kwestyi przedłużenia przywileju 
bankowego.. 4 

Jakże oddać Bankowi sumę 112 milic- 
nów (a razem z 160 milionami już oddanego 
złota: 272 milionów), kiedy rządy zgodzić się 
z nim na razie nie mogą co do warunków 
przedłużenia jego przywileju? Wprawdzie za- 
chowały sobie rządy prawo odebrania złota, 
ale za to odebrane złoto musiałyby ban- 
kowi oddać banknoty i reńskie srebrne. — 
Skąd je rządy wezmą? Nowa iustytacya ban- 
kowa, któraby powstała (w razie gdyby dziś 
istniejąca przywileja dalszego nie otrzymała) 
musiałaby chyba takiej wypłaty za rządy się 
podjąć. Z wszelkiemi takiemi ewentualnościami 
rząd każdy liczyć się musi i jeśli sprawa vgo* 
dy z bankiem dalej się będzie wikłała, to tru- 
dno przypuścić, aby rządy wzmaoniały jeszcze 
bardziej stanowisko banku nowemi depozyta- 
mi złota. | , 

Regulacya waluty niezawisłą jest wpra- 
wdzie od agody z Węgrami, gdyż oba państwa 
obowiązuje związek monetarny zawarty aż do 
roka 1910, zawisłą ona jednak jest niestety 
w wysokim stopniu od stosunku rządów do 
banku i od bankowej gospodarki. Nawoływań 
pism broniących interesów kół wyłącznie finan- 
sowych, a żądających dalszego prowadzenia re- 
gulacyi waluty à touł pria, nikt słuchać nie 
będzie. Robi to niemal komiczne wrażenie, je: 
sli się czyta, że rządy powianyby przynajmniej 
wyrobić sobie pełnomocnictwo od parlamentów 
do wykupienia reszty (112 mil.) pieniędzy pa- 
pierowy ch. 

Cóż takie pełaomocnictwo ma za znacze- 
nie, jeśli się z niego korzystać nie będzie, je- 
sli z niego ze względu na interes państwa KO- 
rzystać nie wolno! Wszak w zasadzie wyku- 
pienie pieniędzy państwowych ed dawna jest 
nietylko uznanem, ale ustawą o walucie nawet 
naka*anem. Chyba więc idzie tym pismom tyl- 
ko o robienie wrzawy po giełdach europej- 
skich. Koniecznie potrzeba niektórym panom 
giełdowoom jakichś haseł optymistycznych, aby 
senną publiczność porwać do nowego angażo- 
wania się w beznadziejnych spekulacyach. Pa- 
piery bankowe i dzis jednak stoją jeszcze ra- 
czej za wysoko, niż za nisko. A to godzi się 
woiąż przypominać naszej galicyjskiej „klien- 
teli“, która niczego się nie nauczyła w ostatnich 
latach i dalej wierzy w gruszki na wierzbach. 


W sprawie materyalnego poożenia 
plebanów wiejskich. 
IV. 

Niekorzystne to położenie nasze potęguje 
się jeszcze specyalnymi, z natury rzeczy wy- 
pływającymi, a przeto niedającyri się uchylić 
względarni. I tax: Dopóki proboszcz jesb młody 
i zdrowy, to i gospodarstwa lepiej sobie może 
doglądnąć i większe z niego wyciągnąć zyski, 
jak również i z kościoła większa mieć dochody; 
ale gdy się zestarzeje i upadnie na zdrowiu i 
siłach, to natenczas wraz z nim upadą gospo- 
darstwo, a również uszczuplają się i dochody 
z kościoła, choóby tylko dlatego, że nie mogąć 
codziennia isó6 do kościoła i maleć mszę świętą, 
pozbawia się i tego stypendyum mszalnego, 
które bądź co bądż w dochodach naszych zna- 
czną stanowi rubrykę, a nadto nieraz w takim 
wypadku pozbawia się i większego dochodu, bo 
gdy nie może z braku zdrowia spełn.ć jakiejś 
funkcyi kościelnej, np. pogrzebu lub nabożeń- 
stwa niedzielnego, to musi wyręczyć się obcym 
księdzem i jemu za to wynagrodzić. I oto dzieje 
się w stanie naszym wręcz przeciwnie jak w 
każdym innym. W każdym innym stanie są 
pewne awansy, zapewniające dotyczącemu i 
większe pobory i lżejszą pracę, tak iż na sta- 
rość może mieć i większe wygody i po ezęści 
zastąpić się podwładnymi; tymczasem w naszem 
położeniu im człowiek starszy, tem mniejsze ma 
dochody, a cięższą pracę, bo w starości każda 
praca staje się cięższą, a wyręczyć się nie ma 
kim. „To w takim razie niech proboszcz idzie 
na pensyę!* powie tu kto. Ale na co się bę- 
dzie pensyonował? na te 425 lub 450 zł., które 
dopiero po 40 latach uzyskać może, a za które 
nawet w żadnym klasztorze wyżyć nie potrafi, 
zwłaszcza gdy na starość większej potrzebuje 
opieki i wygody? Zə normalnego awansu u nas 
być nie może, to my to rozumiemy dobrze; ale 
nischby ustawodawcy przy wymiarze kongruy 
przynajmniej wzięli wzgląd na to i tak nas 
udotowali, abyśmy nietylko za młodu mogli 
wyżyó, ale i na starość zapewnić sobie mogli 
wygody i możność w danym razie wyręczenia | 
się innym kapłanem. 
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Tu — zdaje mi się — będzie także na miej- 
sou wspomnieć i o tew, że przyrost ludności 
po parafiach naszych wzmaga się z każdym ro- 
kiam. W roku 1825 liczzła np. moja parafia 
dusz niespełna 1000, a obowiązanych do spo- 
wiedzi było 600; dziś liczy ona dusz przeszło 
2000, a obowiązanych do spowiedzi jest 1500. 
Nadto są jeszcze dwie szkoły, a ksiądz, jak był 
jeden na parafii przed 100 laty, tak jest i dziś, 
i według obecnego stanu rzeczy musiałby być 
i za 50 lat jeden, ddy liczba dusz dojdzie do 
4000 i szkół może jeszcze oo przykędzie!.. 
Czyżby więc nie należało pomyśleć i o tem, 
żeby drogą ustawy ułatwió proboszczowi uzy- 
skanie pomocnika, tj. wikarego, płatnego z fan- 
duszu religijnego, tam, gdzie liczba dusz prze- 
nosi 2000, bo tyle nareszcie jeden kapłan ob- 
służyć może, a gdyby dla braku kapłanów lub 
dla oszczędności rząd do tego przychylić się 
nie chciał, aby tam za zwiększone czynności 
duszpasterskie przyznano proboszczowi pewną 
remuneracyę lub podwyższono dotacyę, ażeby 
w pewnych przynajmniej wypadkach miał za 
co wyrączyć się innym kapłanem.. zyskałoby 
na tem i duszpasterstwo i nie targałyby się 
tak prędko siły kapłana. 

Co jeszcze: w każdym innym stanie mo- 
żna dla słabości lub celem poratowania zdrowia 
u wód uzyskać czasowe zwolnienie od obowiąz- 
ków, tak zwany urlop. Dotyczący składa referat 
swój w ręce swego szefa i więcej o nic się nie 
troszczy. U nas inaczej. Urlop można uzyskać 
łatwo, ale trzeba się samemu postarać o za- 
stępcę w parafii, którego nieraz trudno jest do- 
stać, i tego opłacić z własnej kieszeni. Ponosi 
więc tu proboszcz nietylko wydatki na swoje 
własne utrzymanie w kąpielach, ale nadto musi 
opłacić i utrzymać swego zastępcę w parafii i 
jeszcze narazić się na straty w gospodarstwie 
zpowodu swej nieobecności. Bardzo też rzadko 
proboszcz wiejski korzysta z urlopu i wyjeżdża 
do kąpiel, chociaż tego nieraz gwałtownie po 
trzebuje, bo poprostu nie jest w stanie podołać 
zdwojonym wydatkom. A przecież i my mamy 
prawo i obowiązek ratować swoje zdrowie w 
potrzebie i zapewnić sobis jakąś spokojniejszą 
i wolną od trosk o chleb codzienny starość, a 
jakże do togo dojść będziemy mogli, jeżeli nam 
ustawodawcy prawie tylko tyle wymierzają, że- 
byśmy z głodu mie pomarli i boso nie chodzili. 

A. jakież nareszcie całej tej rozprawki finale 
i jakie nasze dezyderaty? Oto naprzód, aby sza- 
nowni czytelnicy stanu świeckiego poznali i 
uwierzyli, że materyalne położenie nas pleba- 
nów wiejskich nie jest takie świetne i godne 
pozazdroszczenia, jąkby się na oko wydawało i 
jak to świat o tem sądzi, i żeby się nie gor- 
szyli, gdy usłyszą, że tu i ówdzie ksiądz coś 
„pociągrie* za pogrzeb; bo czynimy to nie z 
chciwości, lecz z koniecznej potrzeby, aby módz 
jako tako wyżyć i na „czarną godzinę* coś od- 
łożyć; bo wtedy, gdy trzeba poratować zdrowie 
lub poddać się jakiej kosztowniejszej kuracyi, 
nikt nam nie nie da. Sam też rząd do tego nas 
niskim wymiarem kongruy zmusza; a z tego 
znowu, że my zawsze z pogodnem obliczem 
występujemy między ludźmi, niechaj nikt nie 
wnioskuje, jakoby nam niczego nie brakowało; 
my zotuchą patrzymy w przyszłość, bośmy się 
poświęcili stanowi duchownemu „non propter 
esum, sed propssr Jesum“; nie dla chleba, lecz 
dla nieba; i wiemy, że służymy Temu, który i 
ptaki niebieskie żywi i lilie polne przyodziewa. 
Ale znowu co innego jest ufnośó nasza w Opa- 
trznosó Boską, a co innego prawna strona tej 
kwestyi. My mamy prawo żądać więcej, byśmy 
więcej dobrego czynić m gli, bo nam zresztą 
„congruam sustentationem” zapewnia kościół 
(Trid ses. 21), a rząd dać nam ją jest obowią- 
zany zarówno z tytułu sprawiedliwości, bo za- 
garnął majątki kościelne, jak i z tytułu tego, 
Że nas potrzebuje i że my rzeczywiście wielkie 
oddajemy mu usługi. 

Dezyderata zaś nasze jakież są? Prze- 
dewszystkiem, aby mas tak bardzo nie uciskal 
fiskalizm rządowy jak dotąd i aby nam drugą 
ręką nie odbierano tego, co nam jedną przy- 
znaro. My nie żądamy i nie mamy pretensyi 
do tego, aby eo do wysokości kongruy zró- 
wnano nas z temi, którzy co do studyów i od- 
powiedzialności urzędowej największe z nami 
mają podobieństwo, np. ze sęlziami powiato- 
wymi, bo charakter naszego powołania i źró: 
dła naszej dotacyi całkiem są inne jaz takiego 
urzędnika; mniejsza zresztą i o to, czy pro- 
pozycya obecna rządowa co do wysokości kon: 
gruy się utrzyma, lub czy parlament co więcej 
nam uchwsli, choć tego ostatniego trudno się 
spodziewać, bo i najlepsze chęci Izby rozbi- 
łyby sią o ministra finansów — my żądamy 
jedynie, abyśmy nie byli jakoby tylko tolero- 
wani w Państwie, jako jakies malum necessa- 
rium, lecz żeby nas traktowano jako stan dla 
społeczeństwa i dla porządku moralnego po- 
trzebny i konieczny 1 odpowiednio do tego 
nas dotowano. Józefińska kongrua o 300 zł m. k. 
była prowizoryczna i trwała blisko lat sto — 
kongrua z roku 1885 była także prowizoryczna 
aż do ostatecznego uregulowania tej sirawy — 
i oto parturiunt montes.. rząd występuje z pro- 
pozycyą 600 zł! I to ma być już ostateczn em 
uregulowaniem, a więc per analogiam obowią- 
zywaġ lat przynajmniej 200, jeżsli prowizcrycz- 
na obowiązywała blisko sto — w każdym ra? 
zie jest to prejudykat bardzo dia nas niepo- 
myślny. Ale mniejsza jak powiadam o to, by- 
le nam tego, co nam przyzna ustawa nisode- 
brano w inny sposób. 

Proszę posłuchać: Według starego in- 
weniarza x roku 1343, wynosił czysty dochód 
mego beneficyum 261 zł. 39 ot, był więc ów- 
czesny pleban wolnym od wszelkich podatków 
i pobierał nadto z kasy uzupełnienie kongruy 
do wysokości 300 zł, a więc 38 zł. 21 ct. 
Przy reinwentacyi w roku 1859 wyśróbowano 
już to samo beneficium na 408 zł. 56 ot., a 
więc miał już proboszcz nadwyżki po nad kon- 
gruą 108 zł. 56 ct, które oczywiście szły już 
na oplacę podatków. W roku 1863 wyracho- 
wano to samo beneficium juź na 480 zł, 42 ct. 
w roku 1883 na 489 zł. 36 ct, nareszcie w r. 
1886 po podniesieniu kongruy na 560 zł. już 
na 102 zł. 59 ot, a ostatecznie w roku 1894 
na 723 zł. 9'/, ct, choć od roku 1843 do dziś 
duia nie przybyło ami piędzi ziemi, ani 100 zł. 
kepitału, bo żadnej nie ma o tem w inwenta- 
rzu wzmianki. A jak się to stało, to już jest 
arcanum mysterium, nie dla byle śmiertelnika 
przystępne. Może w tem są i jakie myłki, bo 
„omnis homo mendax“, któreby się w drodze 
rekursu naprawić dały, ale czyż kaźdy z nas 
jest na tyle biegłym w rachunkowości, aby się 
mógł sam obronić — trzeba więc przyjąć za 
dobre co wyrachują i siedzieć cicho. Cóż więc 
łatwiejszego, jak to samo beneficium po osta- 
tecznem uregulowaniu kongruy wyrachować na 
800 zł. czystego dochodu — i cóż natenczas j 
zyska pleban na dobrodziejstwie ustawy? — ! 
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funkcyonaryuszami ? A my przecie pod pewnym 
względem jesteżmy także funkcyonaryuszami 
rządowymi, bo nas rząd potrzebuje i z usług 
naszych korzysta. Uprościóby więc raz trzeba 
tą rachunkowość, aby cna była każdemu przy- 
stępną i abyśray mogii w danym razie bronić 
się przed omyłkami i nadużyciami. Zniesóby 
również potrzeba pewne należytości skarbowe, 
które co do beneficyów, zastosowania mieć nie 
powinny , np. ekwiwalent czyli równoczynnik 
należytości spadkowej. Zə sukcesorzy płacić 
muszą pewne należytości do skarbu Państwa 
od spadków, to jest rzeczą zrozumiałą, bo przez 
to przychodzą do własności, stają się bogetszy- 
mi, ale żeby proboszcz płació miał od wenefi- 
oyum podatek spadkowy, to już trudno zro- 
zumieć, wsząk on nia dostaje tego na wła- 
sność, ani się przez to staje bogatszym, tylko 
to dostaje w miejsce tego, co mu się należy za 
jego pracę, zą jego obowiązki. Gdyby ten e- 
kwiwaient, który my plebani płacić musimy, 
miał być słusznym, to natenczas i każdy u- 
rzędnik, a przynajmniej każdy szef, np. staro- 
sta, sędzia powiatowy, prezydent sądu, powi- 
nienby go także opłacać, bo on urząd swój i 
przywiązsne do niego pobory także jakoby w 
spadku dostaje po swoim poprzedniku, a prze- 
cie tak nie jest, to jest chyba tylko dla nas 
wymyślone. A jeżeli już. według zasad fiskal- 
nych każda piędź ziemi, każdy przedmiot, 
przechodzący z rąk do rąk musi być opłaco- 
nym, to niech tę opłatą uiszcza ktokolwiek in- 
ny, fundusz religijny, gmina czy parafia, byle 
nie proboszcz, który z tej ziemi żadnych in- 
nych zysków nie ma, tylko te, które pracą i 
nakładem wydobędzie na zapłacenia samego 
siebie za swoja obowiązki. Jeżeli rząd wyma- 
ga od nas podatku spadkowego, to my po- 
winni misó prawo wymagać od rządu czy fun- 
duszu 'religijnsgo wynagrodzenia za to, że my 
majątkiem kościelnym zawiadujemy, rolę obra- 
biamy, melioracye robimy z własuej kieszeni 
i t. p, bo my tego robió nieobowiązani, tylko 
duszpasterzować, i z tego mieć nasze utrzy- 
manie. A już całkiem nie do pojęcia jest ekwi- 
walent od majątku kościelnego ruchomego i 
nieruchomego, który opłasać ma takża pro- 
boszcz, a więc od kapitaiów kościelnych, od 
tego budynku przeznaczonego na chwałę Bożą, 
od tych oitarzy, konfesyonałów, ambony, kie- 
lichów, ornatów i t. p, które jakoby w spad- 
ku dostajemy — analcgicznie do tego więc 1 
urzędnik każdy, taki ekwiwalent płacić powi- 
nien, od tego biura w którym pracuje, od tego 
krzesła na którym siedzi, od tego stołu na 
którym pisze i t. d. a przecis tak nia jest, bo 
tak być nie powinno. A jeżeli już mamy te 
wszystkie opłaty do skarbu państwa ponosić, 
to niechże kongrua nasza wynosi choć tysiąc 
zł, aby po zapłaceniu wszystkich należytości 
nam cos przecis się zostało, nawet w usjęor- 
szym razie gdy sią uieurodzi, gdy grad wy- 
bije, gdy nie ma dochodów z kokcioła — a 
tak,— skarb państwa swoje dostać musi, a ty 
proboszezu rób co cheesz — pracuj o głodzie 
i chłodzie, byles płacił podatki ekwiwalenty itp 

A. jak bezwzględnymi są władze skarbo- 
we w ściąganiu tych należytości, zaraz opo- 
wiem. W r. 1886 otrzymałem czarne na bia- 
łem, ża ponieważ... i t.d, więc przysługuje mi 
prawo osobistego uwolnienia od ekwiwalentu, 
choć ono mi właściwie nie przysługiwało jak 
się później pokazało, tylko była to pomyłka 
Dostają więc w r 1893 wezwanie, aby za lat 
5 zapłacić 153 zł pod grozą sekwestracyi, pi- 
szę zatem do kraj. Dyrekcyi szarbu prośbę o 
rozdzielenie mi tej należytości na 3 kwattalna 
raty, bo na zapłacenie od razu nie mam pie- 
niędzy, dostaję jednak szablonową odpowiedź, 
że „z powodu braku okoliczności na uwzglę- 
dnienie zasługujących", prośba się nieuwzglę 
dnia — sprzedają więc dwie krowy i płacę 
Wim, że rząd daje nieraz urzędnikom swoim 
nawet i większe zaliczki za zwrotem w mie- 
sięcznych ratach, a ta okoliczność, że proboszcz 
nie ma pieniędzy na zapłacenie tego, co mu 
za Blat bez jego winy kazano zapłacić od razu 
zamiast ściągać co rokn, nie zasługuje na 
uwzględnienie? A cóż już w takim razie we- 
dle pojęć fiskalnych zasłuży na uwzględnienie? 

A jakie rozmaite niewłaściwości dzieją 
się przy wymiarze taksy, jaką każdy proboszcz 
obowiązany jest płacić za otrzymane benefi- 
cyum, to aż trudno uwierzyć. Jednemu probo- 
szczowi kazano zapłacić za benefizyum sto 
kilkadziesiąt reńskich — zarekursował prawie 
gołosłownie i zniśoao mu ma pięćdziesiąt kilka, 
mnie kazano zspłació 60 i zapłaciłem, ale gdy- 
bym był zarekurzował, możeby mi byli zni- 
Żyli na 30 zł. Formułka do obliczenia tej nale- 
żytości je:6 to coś tak skomplikowanego, że trze- 
ba wielkiej bystrości, aby się zoryentować, 8 
czy każdy proboszez moża znać tę formułkę? 
Dlaczego już nie powiedzisć jaszo, należy się 
507, lub 10'% od czystego dochodu, aby każ y 
sąm sobie mógł wyrachować i wiedzieć na pe- 
wne, ile ma zapłacić. A ta wszystkie stemple 
do rekursów, ileż to kosztuje? | 

Fiskalizra więc rządowy daje się nam do- 
brze we znaki i sprawia, żə ustawowe pod- 
wyższenie kongrzy stanie się prawie ilnzory- 
cznem, jeżeli równoczaśnie mie przykróci się 
fiskalizmu. W nowem przedłożeniu rądowem 
już wielkim krokiem naprzód jest to. że do 
kongruy nie wlicza się dochodu x fandacyi 
mszalnych, tudzież dochodu z darowizn na rzecz 
probostwa, bo dotąd bywało tak, że skarb pań- 
stwa do wszystkich takich dochodów, gdzie 
one się trafiały zaraz pierwszy wyciągał rękę, 
a proboszczowi najczęiciej z tego nie zosta- 
wało nie prócz ciężarów, połączonych z ebo- 
wiązkiem odprawiania mszy św. N. p. ktoś miał 
beneficyum, którego dotacya równała się kwo- 
cie kougruy 500 zł, nie płacił więc podatków 
gruntowych ani ekwiwalentu, a jeżeli miał wi- 
karego, to i tego opłacał także fundusz religij- 
ny. Ale pobożna dusza jakaś zapisała ma rolę 
z obowiązkiem odprawienia 50 mszy św. z któ- 
rych czyszy dochód wyrachowany był na 300 zł. 
Nastąpiła więc zaraz reinwentacys, probostwo 
wyrachowane zostało na 800 zł, a proboszcz 
teraz opłacać musiał sam podatek w GE) 
100 zł, bo tyle przedtem wynosił, oraz i wi-| 
karemu dawać 200 zł. — cóż więc mu zostało? 
nic, prócz ciężaru odprawiania 50 mszy św. i 
pracy w gruncie, który gdy przyniósł 300 zł. 
czystego uochodu, to dobrze, a jak nie — to, 
dopłać proboszczu z dawniejszej dotacyi two- | 
jej i miej teraz mniej, jakes miał przed zapi- | 
sem — i czyż to było słusznem ? 

Mamy więc nadzieję, że naszą delegacya | 
we Wiedniu, szczególnie nasi kapłani zasiada- | 
jący w Radzie państwa, zajmą się tą sprawą 
szczerze i sprawią, że dola plebanów wiej-, 
skich nareszcie choć w części Się poprawi. 

Ks. W. F. 
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KRONIKA. 


Lwów 19 maja. 


Mianowania. Wydział krajowy zamianował 
dr. D. Hirscha sekundarynszem szpitala św. Łaza- 
rza w Krakowie. 
Kuchnia akademicka. W obecności pp. prof. 
uniwersytetu odbyło się przedwczoraj w lokalu 
„Bratniej pomocy* słuchaczów wszechniey lwowskiej 
uroczyste otwarcie kuchni akademickiej. Mysl tej 
instytucyi, popierana gorąco przez władza uniwersy- 
teckie, znalazła wreszcie swoje urzeczywistnienie. 
Pierwszym jej aktem był obiad dany dla zgroma- 
dzonych przy uroczystości, mający być typem obia- 
dów akademickich. Cena jednego obiadu wynosić 
będzie od 25—38 ct. W ten sposób nawet najubożsi 
akademicy będą mogli mieć tam wikt zdrowy i 
smaczny. 
Protest przeciw wyborowi Do prezydenta 
magistratu wpłynął protest podpisany przez 10 wy- 
borców przeciw wyborowi prof. Soleskiego radnym 
miasta Lwowa. Protest opiera się na tem, że p. So- 
leski, będąc jako dyrektor miejskiej szkoły przemy- 
słowej fankcyonaryuszem gminy, nie posiada bier- 
nego prawa wyborczego, a zatem wybór jego jest 
nieważny. 
W Czytelni katolickiej odbędzie się we środę 
20 bm. pogadanka p. E. Barwińskiego pod tytnł.: 
„Król polski Zygmunt Stary i reformacya w Niem- 
czech“. | 
Księcia Meiningen widocznie prześladuje nie- 
szczęście. Niedawno donieśliśmy o napadzie bandy- 
tów, którego ofiarą padł książę, Teraz znowu dono- 
szą z Cadenabbia nad jeziorem Como, że w chwili, 
gdy przybył z Florencyi i chciał się udać do Villa 
Carlotta, upadł tak nieszczęśliwie, iż zranił sobie 
silnie prawe kolano i będzie musiał dłuższy czas le- 
żeć w łóżku. 
W sprawie wyborów do Rady miejskiej otrzy- 
mujemy nastę.ujące pismo : 
Szanowna Redakcya raczy umieścić w swem 
piśmie moje oświadczenie, że tym razem nie kandy- 
dowąłem i nie kandyduję do Rady miejskiej Przy 
wyborach ogólnych nie protestowałem przeciw u 
mieszczenia mię na liście komitetów połączonych, a 
uczyniłem to dlatego, że program mój, żeby nowy 
statut m. Lwowa w ten sposób był zmieniony, aby 
Lwów został poizielony na 5 okręgów wyborczych, 
a tym sposobem każda dzielnica z osobna miała za- 
strzeżone w statucie prawo wybierania pewnej ilości 
swych reprezentantów do Rady miejskiej, został 
przyjęty przez zgromadzenia wszystkich dzielnie, 
jakoteż rzez pełny komitet mieszczański. W przy- 
puszczeniu, że program ten odpowiada życzeniu 
większości wyborców m. Lwowa, uczułem obowiązek 
przyjęcia mandatu do Rady miejskiej dla przepro- 
wadzenia zmiany statutu i dlatego nie protestowa- 
łem przeciw stawianiu mej kandydatury. Gdy jednak 
większość wyborców przy głosowaniu dała wyraz 
przeciwny temu programowi, czuję się wolnym od 
obowiązku przyjęcia mandatu do Rady” miejskiej, 
tem bardziej, że moje stosunki rodzinne i zawodowe 
wymagają całych mych sił i zużytkowania wszyst- 
kiego czasu. 2 tych to powodów na posiedzeniu 
komitetu mieszczańskiego, dnia dzisiejszego, sta- 
nowczo oświadczyłem, iż tym razem mandatu do 
Rady miejskiej nie przyjmę i upraszam niniejszem 
P. T. Wyborców, którzy mieli zamiar oddania głosu 
na mnie, aby tego nie czynili przez wzgląd, iż mo- 
głoby nastąpić rozstrzelenie głosów, wskutek czego, 
nastąpityby czwarte wybory, zabierające drogi czas 
ludziom pracy. St. Niemczynowski. 
Nowa Spółka naftowa. Czas donosi: Dnia 27 
kwietnia b. r. zawiązane zostało w Brukseli Towa- 
rzystwo pod firmą Société Anonyme Belge d's Pé- 
troles de Galicie z nominalnym kapitałem zakłado- 
wym dwóch i pół milionów franków. Siedzibą głó- 
wną Towarzystwa jest Bruksela, siedzibą zarsądu 
kopalń i dyrekcyi Gorlice. Kapitał zakładowy zło- 
żony został z jednej strony przez grupę przemy- 
słowców i kapitalistów belgijskich, z drugiej strony 
przez pewne banki, z pośród których wymienić mo- 
żna: bank Brabancki, bank Cassel et Com., bank 
Balzer et Comp, bank pomocniczy giełdy bruksel- 
skiej i wreszcie bank węgierski dla handlu i prze- 
mysłu z Buda Pesztu. Rada nadzorcza tego To- 
warzystwa składa się z siedmiu ogób, a mianowicie 
pp.: Achille Legrand senator i przemysłowiec z 
Mons, Leon de Rote jenersluy dyrektor zarządu 
dróg i mostów w Belgii Charles Degrelle Rogier 
przemysłowiec, Leopold Laporte właściciel kopalń 
naftowych w Gralicyi, Marcel Bovy, Charles Ver- 
becke i Charles Legrand inżynier i wiceprezes To- 
warzystwa belgijskich inżynierów i przemysłowców' 
Pan Karol Legrand zamianowany został pełnomo- 
cnym administratorem Towarzystwa, zaś znany in- 
żynier górniczy szkół belgijskich pan Tomasz Łaszcz 
naczelnym dyrektorem na Galicyę. 
Z Tow. Opieki nad sługami. Jest to oddział 
bardzo czynnego Arcy bractwa Najśw. Panny Maryi 
Królowej korony Polskiej i utrzymuje dom opieki 
oraz szkołę dla sług. Towarzystwo istnieje od lat 
dwudziestu, a niedawno dom opieki dostał się pod 
zarząd Służebniczek Serca Jezusowego, co bardzo 
korzystnie wpłynęło na rozwój instytucyi. Od lat 
wielu pośw ęca się szczerej pracy nad intelektnal- 
nem i moralnem kształceniem sług profesor dr. Zu- 
lmski, a opieki swej dla Towarzystwa udzielają naj- 
wybitniejsze osobistości lwowskiego społeczeństwa 
świeckie, jak duchowne. 
W Kołomyi otworzono tymi dniami skromną 
wystawę obrazów, z której dochód przeznaczono na 
bursy nauczycielskie. Na wystawie znajduje się 
około 250 utworów przeważnie polskich malarzy. 
Wstęp jest bardzo niski, a cel dobroczynny — mie- 
szkańcy Pokucia mają więc aposobność odniesienia 
miłej rozrywki i wspomożenia pożytecznej instytu- 
cyi burs, 
Wybory do Rady miejskiej. Z wyboru ściślej. 
szago wyszło tylko sześciu radnych, a mianowicie: 
pp. współdyrektor Banku kredytowego Marynowski, 
architekt Cybulski, profesor dr. Roszkowski, krawiec 
Mozer, dr. Byk i kupiec Baczewski. Będziemy więc 
wybierali jeszcze dwóch radnych; kandydatami do 
tego wyboru są vp. dr. Dziwiński, który przy piąt- 
kowym wyborze otrzymał najwięcej głosów poniżej 
absolutnej większości (1886), dalej idą pp.: baron 
Roman Gostkowski (1636), Aleksander Getritz (1544) 
i Fraa- iszek Kordys (1399). Nadmienić wypada, że 
przy wyborze tym wolno głosować tylko na dwóch 
z pomiędzy tych czterech kandydatów ; głosy odda- 
ne na kogo innego, będą nieważne. Wybory te od- 
będą się we wtorek po Zielonych Świątkach, dnia 
26 maja 

Wybory uzupełniające w miejsce zmarłych ra- 
dnych Herschmana i Sprechera — jak wiadomo — 
nastąpią jutro, we Środę. Liczne komitety propo- 
nują rozmaitych kandydatów, gdyż przy wyborze 
tym można oddawać głosy dowolnym osobom. Oprócz 
wspomnianych wczoraj pp. Jagermana i Kracha, są 
proponowani pp. prof. politechniki Roman Dzieślew- 
ski, adwokat dr. Edward Lilien, introligator Ale- 
ksander Getritz, rabin Schmelkes, inżynier Karol 
Epler, dr. med. Józef Głostyński, prof, Bolesław 
Mańkowski, drukarz Szczęsny Bednarski i wielu 
innych. Dziś oczywiście pojawią się nowe jeszcze 
odezwy z nowymi kandydatami; życzyóćby tedy na- 


leżało, ażeby wyborcy nasi zachowali pewną łą- 
czność, gdyż inaczej głosy rozstrzelą się znowu, a 
akcya wyborcza przeciągnie się w nieskończoność, 

Przy tej okązyi wskazać godzi się na jedną 
jeszcze okoliczność Oto wobec stawianej przez nie- 
które komitety kandydatury Schmelkesa i Liliena, 
Żydzi niechętnie się zachowują — ale tylko przez 
zabobon, gdyż do Rady miejskiej weszło dotychczas 
dwunastu starozakonnych, a liczba „13% jest dla 
nich złowróżbną Jeżeli jednak pomyślimy, że Lwów 
jest stolicą trzech arcybiskupów, a do re- 
prezentacyi miasta dotychczas wybrano jednego 
tylko kapłana katolickiego, otrzymamy 
dokładny obraz prądów podmalających posady mie- 
azczaństwa naszego i wszechmożności żywiołów ob: 
cych Bardzo słusznie podniosła to Gazeta Narodo- 
wa zauważając, że przy jutrzejszym wyborze nale- 
żałoby wybrać drugiego księdza, a mianowicie Gna- 
towskiego lub Hićkiewicza, któremu przy pierw- 
szym wyborze brakowały tylko cztery głosy do 
absolutnaj większości. 


Ü pobycie Ludwika ks. Bawarskiego w Kra- 
kowie podaje Czas następujące szczegóły: Książę 
zwiedził w sobotę po południu podziemia wielickie, 
przyjęty przez gremium urzędników salinarnych, 
których przedstawił razem z księciem przybyły ka. 
Poniński, jako reprezentant władzy skarbowej, pod 
której zarządem zostają kopalnie wielickie. Cały or- 
szak zeszedł do podziemi schodami. Kopalnie były 
wewnątrz wspaniale iluminowane, w sposób prakty- 
kowany tylko w czasie pobytu osób z domów panu- 
jących. W program zwiedzenia wchodziły piękne 
ognie sztuczne, jazda piekielna, jazda podziemną ko- 
leją, cświetlenie jeziora. Przygrywała muzyka sali- 
narna. Na dworcu Gołuchowskich w podziemiach 
urządzony był podwieczorek, podczas którego książę 
Poniński wzniósł toast na cześć dostojnego gościa 
przyczem muzyka odegrała hymn bawarski. Książę 
Ludwik podziękował za tak gorące a niespodziewane 
przyjęcie, dodając, że od bardzo dawnego czasu pra- 
gnął zwiedzić na cały Świat słynne kopalnie, a zo- 
baczywszy je, przekonał się, iż rzeczywistość odpo- 
wiada powszechnej ich sławie. Powrót z Wieliczki 
nastąpił o ósmej wieczorem. Wczoraj tj, w niedzielę 
rano książę o wczesnej porze wraz ze świtą podą- 
żył na mszę Św. do kościoła N Maryi Panny, skąd 
po nabożeństwie udał się do Muzeum ks, Czartory- 
skich, przyjęty u wejścia przez dyrektora prof. dra 
Maryana Sokołowskiego. W czasie zwiedzania przy- 
był Adam ks. Czartoryski i żowarzyszył dostojnemu 
gościowi. Książę Ludwik z całem znawstwem sztuki, 
a nawet historyi polskiej, ocenił wartość pierwszo- 
rzędną i znaczenie przedmiotów muzealnych, oświad- 
czając wprost, że jestto jedno z najcenniejszych mu- 
zeów, jakie mu się widzieć zdarzyło. Wraz z całą 
świtą zapisał się w księdze pamiątkowej. Następnie 
zwiedził książę Ludwik Muzeum Narodowe, oraz 
wystawę Towarzystwa przyjaciół Sztuk pięknych w 
Sukiennicach. - 

,. Zwróciły szczególniej uwagę księcia wielkie 
dzieła Matejki oraz Siemiradzkiego , niemniej kilka 
cennych prac naszych artystów, jak Brandta i in. 
nych, które już miał sposobność widzieć w Mona- 
chium, wreszcie kilka nowych obrazów świeżo wy- 
stawionych, Z Sukiennic pojechał książę na Wawel ; 
ponieważ odbywała mię suma, książę nie chciał prze- 
szkadzać w nabożeństwie i dlatego ograniczył się do 
obejrzenia zewnętrznej strony zamku i do rozpatrze- 
nia w pięknym widoku, jaki się z góry Wawelskiej 
na Kraków i ziemię krakowską ku Karpatom rozta= 
cza. W powrocie z Wawelu odbył książę przejażdżkę 
naokoło plantacyj krakowskich, podnosząc ich urok, 
i oddając po drodze pochwały gmachowi „Collegium 
novum“. Wysiadł książę w bibliotece Jagiellońskiej, 
zatrzymał się w wspaniałym gotyckim dziedzińcu, 
a zwiedziwszy całą bibliotekę, wpisał swe imię do 
księgi pamiątkowej. Po złożeniu wizyty hr. Jędrze- 
jowej Zamoyskiej z Lubowni, mieszkającej pod Ba- 
ranami, powrócił do Grahd hotelu, gdzie odbył się 
o godz. 1 obiad, w którym wzięli udział zaproszeni 
goście pp. książę Aleksander Łodzia Poniński, szef 
powiatowej dyrekcyi skarbu, oraz radzca salinarny 
z Wieliczki, p. Miszke. Po obiedze w towarzystwie 
dra Jerzego hr. Mycielskiego udal się książę Lud- 
wik na Wawel i zwiedził groby królewskie, skar- 
biec, kaplicę Zygmuntowską, oddając uznanie zna- 
komicie przeprowadzonej restąuracyi pięknego za- 
bytku renesansu ; dalej zwiedził książę kościół św. 
Piotra i kościół N. Maryi Panny, a o godzinie 4!/. 
w towarzystwie ks. Ponińskiego pojechał na Bie- 
lany, zkąd wrócił o godz. 8 wieczorem do Grand- 
hotelu. W poniedziałek rano o godz, 5 m. 38 wy- 
jechał książę do Warszawy, zkąd podąży na koro- 
nacyę do Moskwy, jako reprezentant księcia-rejenta 
Luitpolde*. 

Czeladnicy stolarscy we Lwowie stoją w prze- 
dedniu strejku. Dnia 2go maja przedłożyli oni swym 
pracodawcom żądania o podwyższenie płacy i skró- 
cenie czasu roboczego. Majstrowie odbyli tydzień 
później naradę i postanowili pretensyom czeladni- 
ków zadość nie uczynić, Czelądnicy tedy radziby ga- 
bastować, ale nie wierzą w pomyślność strejku Od- 
zywali się do swych starozakonnych kolegów, ci atoli 
nie bardzo sobie wzięli sprawy do serc. Być też 
może, że żydowscy czeladnicy stolarscy będą ożyw- 
czą i chłodzącą wodą dla rozpłomienionych umysłów 
socyalistycznych agitatorów, — a więc — jak do- 
tychczas wygląda, do strejku nie przyjdzie, 

Cesarskie cięcie. Przed para dniami donie- 
śliśmy, że w szpitalu tutejszym profesor Czyżewicz 
w asystencyi drów  Ziembickiego , Starzewskiego i 
Frankowskiego dokonał nader trudnej operacyi, zwa- 
nej cesarskiem cięciem, Doniesienie to uzupełnić dziś 
musimy nadmienieniem, że w owej vperacyi asysto- 
wali drowi Czyżewiczowi lekarze: dr. Serbeński i 
dr. Prebendowski. ` Chora, jakkolwiek już minęło 
kilka dni, — ma się zupełnie dobrza, a dziecko jej 
także. 

Jak Moskale nabywają w Polsce dobra? 
Oto w Lublinie zawartą została dnia 13 b. m. na- 
stępująca transakcya. Z rozkazu rządu sprzedał Bank 
polski olbrzymie dobre Lubartowskie, obejmujące 
400 włók (12000 morgów), a w tem 5000 morgów 
starego lasu, damie dworu księżnej Elżbiecie Na- 
ryszkinowej za 550.000 rs. Nabywczyni zapłaciła 
275.500 rs. gotówką, resztę zaś zobowiązała się za- 
płacić za pół roku. Kontrakt kupna i sprzedaży za- 
wartym został przed rejentem Turczynowiczem w 
Lublinie Tego samego dnia i przed tym samym 
rejentem sprzedała ks. Naryszkinowa z dopiero co 
nabytych dóbr 5000 morgów lasu na wyrąb za pół 
miliona rubli z górą. Tak więc olbrzymie te dobra 
bez lasu nabyła księżna za nie całych 50000 rs. 

Z Paryża piszą: W kraju naszym, gdzie kač- 
da dostatniejsza rodzina dba o język francuski i 
sprowadza nieraz na swoje nieszczęście istoty, które 
przynoszą ze sobą truciznę zepsucia zagranicznego, 
może zbyt mało znają Zakład św. Kazimierza w Pa- 
ryżu. Istniejąc od 50 lat, przeszło pół tysiąca wy- 
słał młodych córek emigranckich do Polski, gdzie 
jako bony i nauczycielki francuskiego języka zacnie 
i poboźnie wychowywały dzieci wiela rodzin naszych, 
a żadna z tych wychowanek Świąt. Kazimierza nie 
przyniosła wstydu zakładowi, z którego wyszła. 

Równa ilość wiekowych emigrantów, którzy 
za Ojezyznę cierpieli i walczyli, znalazła w Zakła- 
dzie Św. Kazimierza przytułek i spokojnie zakoń- 
czyła żywot tułaczy, a wielu z nich po bnrząch 
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emigracyjnego Życia, w których ulegli pokusom nie- 
wiary, przeszło na tamten świat, pojednanych z Bo- 
giem, dzięki czułej opiece polskich Sióstr Miłosier- 
dzią. Zasługa to dwóch Sióstr z rozpędzonego przez 
Murawiewa klasztoru wileńskiego, które przedarły 
się przez granicę i przybyły aż do Paryża, aby 
służyć swoim. 

I właśnie w tych dniach, w dzień naszego Św. 
Stanisława Biskupa, obchodziliśmy półwiekową rocz- 
nicę tej chwili, kiedy dwie Szarytki polskie otwo- 
rzyły Zakład św. Kazimierza. Na uroczystość tę 
zgromadzili się licznie Polacy, mieszkający w Pa- 
ryżu. Niestety, Siostry : Teofilą Mikułowska i Lud- 
wika Kwinta, choć jeszcze żyjące, als wiekiem i 
chorobą sterane, nie mogły przyjechać z Juvisy, 
gdzie na wsi jest filia zakładu św. Kazimierza, 

Początek, jak zawsze w dziełach Bożych, był 
skromny, nawet chleba brakowało lecz za laską 
Bożą i "dzięki miłosierdziu rodaków, pobudzonemu 
gorliwością zawsze nam całem sercem oidanego Sp. 
jenerała OO. Misyonarzy, przezacnego O. Etienne, 
zakład wzrósł nie w „bogactwa, bo tam zawsze jest 
ubogo, ale w licztę i zasługi. Widzieliśmy 35 star- 
ców, z których niejeden przeżył już ósmy krzyżyk, 
50 przeszło młodych dziewcząt i 20 miłych chło- 
paczków. Z iście chrześciańską i polską miłością 
opiekuje się niemi kilkanaście naszych polskich 
Sióstr Miłosierdzia. 

O godzinie 10 zebraliśmy się w kaplicy Za- 
kładu na Mszę św., którą odprawił przełożony Misyi 
polskiej. Następnie prokurator OO. Lazarystów w za- 
stępstwie jenerała w serdecznych słowach FE kre 
mniał wszystkie koleje, trudy i korzyści Zakładu 
i udzielił błcgosławieństwa Najśw. Sakramentem. 
Drugi akt tej uroczystuści zebrał wszystkich w szkole, 
gdzie przemówienia, żywe obrazy i osybliwie kra- 
kowiaczek ślicznie i doskonałe przez dzieci w stro- 
jach krakowskich tańczony, wszystkich głęboko roz- 
czuliły. Wreszcie zakończyło obchód odczytanie 
podniosłego wiersza naszej sędziwej, a tak zawsze 
pełnej życia poetki, pani Seweryny Duchińskiej, 
która też sama przybyła na tę uroczystość aż z dru- 
giego końca Paryża. 

Rozeszliśmy eię z tem uczuciem, Że ta cicha, 
pobożna, długoletnia praca na tułactwie przyniosła 
obfite korzyści dla dusz i dla kraju. Wartoby było, 
aby zbożne dzieło doznało gorącego poparcia ze 
strony szerszego koła Polaków w kraju. Ubiegłe 
pełne zasługi pięćdziesięcic lecie pozwala spodzie- 
wać się, że i nadal Zakład, wierny dotychczasowej 
tradycyi, nie przestanie zbierać zasług przed Bogiem 
i Ojczyzną. 

W kołach melomanów naszych rozprawiają 
żywo o nowej a niezwykle pięknej części podnio- 
siego oratoryum Sołtysa „Śluby królewskie“, którą 
z desek sceny skarbkowskiej usłyszeć mamy w nad- 
chodzący piątek. W dniu jutrzejszym o godzinie 7 
odbędzie się próba jeneralna pod batntą Cetwiń- 
skiego z orkiəstrą teatralną, żeńską i męską dru- 
żyną „Lutni* ,, Oraz solistami, W rzędzie tych stanie 
między innymi śpiewak oper niemieckich, czasowo 
w mieście naszem bawiący, p. Grabiński. Protektor- 
ka koncertn, p. prezydentowa Tchórznicka, rozwija 
gorliwe starania około uświetnienia wieczoru, z któ- 
rego dochód powiększyć ma szczupłe fundusze Arcy- 
bractwa Królowej Korony Polskiej. 


Rada powiatowa w Przemyślu. Dnia 8 maja 
1896 odbyło się w Przemyślu posielzenie Rady po- 
wiatowej, które ma doniosłe znaczenie ze względu 
na stosunki autonomiczne. Następujące szczegóły 
doszły o tem posiedzeniu do wiadomości publicznej. 

Posiedzenie otworzył książę Sapieha dłuźszem 
przemówieniem, w którem przedewszystkiem dał wy- 
raz zdziwieniu, że władza polityczna powiatowa, ze- 
zwalając na zgromadzenia ludowe o barwie i ten- 
dencyi arcyprzewrotowej, w pobłażliwości swej idzie 
tak daleko, že pozwala wobec swych dwóch rządo- 
wych komisarzy szarpać powagę i dobre imię Rady 
powiatowej na rzaczonych zgromadzeniach, Książę 
dał dosadnie wyraz swemu ubolewaniu, równie do- 
sadnie uczynili to mówcy następni. 

P. Włodzimierz Younga z Hruszatyc stwier- 
dził wymownie i z werwą, wojskowemu właściwą, 
niesłychane stosunki, jakie zapanowały w powiecie, 
a następnie przeszedł do interpelacyi w sprawie na- 
stępującej : 

Gmina Krówniki wynajmowała wojskowości 
przemyskiej kilkadziesiąt morgów gminnego pastwi- 
ska na ówiczenia ź zastrzeżeniem kontraktowem nie- 
zmieniania kultury i możności paszenia bydła gmin- 
nego w czasie wolnym od ówiczeń wojska. 

W kwietniu upływał kontrakt gminy z wojsko- 
wością. Rada powiatowa na życzenie gminy, dała jej 
stosowne pouczenie, co do formalności i zastrzeżeń 
nowej umowy, obiecała na posiedzenie rady gminnej 
przysłać swego delegata itp. "Tymczasem dzieje się, 
że p. starosta Gorecki z nagła, a w tajemnicy przed 
radą powiatową, wzywa kilku członków zwierzch- 
ności gminnej Krównik, każe im przy sobie podpi- 
sać formularz kontraktu. — wylicza im całą znaczną 
sumę czynszu i w ten sposób świadomie kompromi- 
tuje dotychczasową „interwencyę rady powiatowej, 
usuwając jej prawną interwencyę i stawie ją w po- 
łożeniu niesłychanie dziwnem wobec gminy, dowia- 
dującej się, że interwencya rady powiatowej do pra- 
womocności i pieniężnej płynności umowy jest zbęd- 
ną. Otóż pan Younga w szczegółowym wywodzie ; 
rzecz przedstawił i zainterpelował Wydział, czy jest 
prawdą, że rzecz się miała tak, jak to wyżej przy- 
toczono, a ewentualnie, co zamyśla Wydział uczy. 
nić, ażeby uchronić samorząd powi:towy od podo- 
bnego rozmyślnego podkopywania przez p. starostę 
powagi i znaczenia Rady powiątowej. 

Na interpelacyę tę odpowiedział wicemarszałek 
p. Czaykowski, że niestety fakt, przytoczony przez 
P YToungę, jest ściśle prawdziwym, że Wydział za- 
stanawiał się dokładnie i wyczerpująco nad środk..- 
mi zaradczymi przeciw ponawianiu się podobnych 
zamachów w przyszłości, i że jest gotów już obec- 
nie sięgnąć do możliwych środków, by nie zasłużyć 
na zarzut zaniechania — koniecznej obrony. Dodał 
p. wicemarszałek, że Wydział od dłuższego czasu 
ciągle i konsekwentnie interweniuje u p. starosty 
o skuteczną obronę interesów ludnosci, samorządu, 
publicznego ładu, a nawet bezpieczeństwa. Interwen- 
cya ta zawsze prąwie jest bezskuteczną. 

Na to zabrał głos poseł sejmowy, wiceprezea 
sejmowej lewicy i burmistrz m, Przemyśla pan dr. 
Dworski i w ścisłym wywodzie prawnym skonsta- 
tował, że p. starosta nie tylko dopuścił się nielegal- 
ności, powodując gmirę do realizowania umowy, nie- 
zatwierdzonej przez radę powiatową, ale sięgnął do 
rażącegojbezprawia, niszcząc powagę Rady powiatowej 
wobec gminy, co szerokiem echem rozeszło się w po- 
wiecie i może spowodować nieobliczalne moralne 
straty w zakresie powagi, Wpływa i stanowiska sa- 
morządu powiatu. 


Na te zarzuty odpowiedział p. radca Gorecki, 
"E poczuwa się do czynionych mu objekcyi i że 
tak źle nie myślał, jak mu mówcy insynuują. 

P. D eonarq Tarnawski interpelował, dla- 
czego Wydział dopuścił, że sprawę włościan, któ- 
rzy się w Krównikach ujęli za interesem gminy, 
oskaržoūo do sądu i sprawie błahej i drobnemu 
oiksoosowi okolicznościowemn, a plynącemu z prze- 
świadczenia o słuszności ich sprawy, dano piętno 
rzeczy ważnej i donioslej, jakoteż dlaczego Wydział 
dopuścił, że p. starosta, który wię peer P nn | ojj. c | "ią zobo- 
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wiązał sprawy tej nie odstępować sądowi, uczynił | 
to, łamiąc dane przyrzeczenie, 

Na tę interpelacyę odpowiedział p. radca Go- 
recki (nie przecząc zresztą, Że obietnicę uczynił) 
i złożył lakoniczne a niejasne oświadczenie, które 
zupełnie Sprawy nie wyjaśniło 

Wreszcie członek Rady powiatowej włościanin 
Kramarz, w imieniu obecaych i nieobecnych wło- 
ścian oświadczył, że nieznośne stosunki, jakie zapa- 
nowaly w powiecie, dają się uczuwać na każdym 
kroku także i włościaństwu. Część włościan z młodszej 
generacyi, zbałamucona niehamowanemi przez nikogo 
agitacyami skrajnych radykałów, niepokoi ludność 
wiejską starszą i spokojną, a władze, zamiast hamo- 
wać tę szkodliwą robotę, przypatrują się jej obo- 
jętnie i ośmielają tem jeszcze bardziej niewczesne 
zapędy wjtrwałej agitacyi. Nawet baby wiejskie, 
widząc co się dzieje, widząc rozpróżniaczonych mę- 
żów, jeżdżących z wiecu na wiec, a potem pijących 
na zdrowie nowego porządku, przeklinają te wiece 
i pytają, czy jeszcze jest jaki porządek na świecie? 

Wa'ne zgromadzenia. We środę 20-go b. m. 
o godzinie w pół do 8-mej wieczorem odbędzie się 
walne zgromadzenie Towarz. śpiew. „Echo* a w so- 
botę 23 b. m. walne zgromadzenie „Towarzystwa 
filologicznego*, 

Niebezpieczne zabawki. Namiestnictwo wydało 
rozporządzenie, zabraniające sprzedaży zabawek z cel- 
luloidu, jako łatwo zapalnych. Inne wyroby z tego 
materyału mają być na wystawach sklepowych opa- 
iw napisem: „Wyroby z celluloidu łatwo zapal- 

u. Wykroczenia przeciwko tym przepisom karane 
będą sądownie 

Podarunek pamiątkowy. 26 wagonów zawie- 
rających 600.000 emaliowanych puharów odeszło 
w tych duiach z Wiednia do Moskwy. Będą to pa- 
miątki koronacyjne, które car wręczy podczas koro- 
ronacyi delegatom z różnych dzielnic olbrzymiego 
państwa. 

Straszliwy huragan szalał przed kilku dniami 
w Warszawie, który zrywał dachy, kominy, szyldy 
itd, co spowodowało znaczną liczbę skaleczeń; na 
Wiśle rozbiło się kilka łodzi tak zwanych berli- 
nek. Równocześnie termometr spadł do 4-ch stopni 
poniżej zera. 

Równocześnie cyklon nawiedził na drugiej pół- 
kuli miasto Sherman w stanie Texas, Ameryki pél- 
nocnej. Telegrafują, że skutkiem cyklonu 120 osób 
straciło Życie, a drugie tyle jest rannych. 

Zmarli. Wacław Małobęcki, żołnierz z r. 1868, 
Sybirak, a wkońcu zarządca kamieniołomów w Hu- 
cie suchodolskiej obok Wybranówki, zmarł tamże.— 
Józef Bołoz Antoniewicz, zarządca dóbr, zmarł w 
Rzeszowie. — Sydonia Doleżalowa, wdowa po komi- 
sarzu pow. dyrekcyi skarbu, zmarła we Lwowie. 

Stan powietrza. T. o B ano --10 R, w poł. 
-+12" R. Bar. 764. Spada, Deszcz. 


Zhytek i bieda. 

W jednym kraju zrodzeni, 
W tym samym żyją tłumie, 

Lecz on jej słów nie ceni, 
Gdyż wcale nie rozumie 

I to jest trochę brzydkiem, 
Czy ją zrozumie kiedy ? 

Bo on się zowie zbytkie m, 
Ona ma nazwę bi e dy. 


Niekonieeznie pochlebne. 

— Panie dyrektorze, pozwól mi pan podziękować 
mu za tak dobre i łagodne ze mną obejście—żegna 
się wypaszczony na wolność więzień —już eo prawda, 
to prawda, że pan dyrektor jest prawdziwym ojcem 
wszystkich złodziei 


Ten może być zupełnie spokojny 

— Panie! — rzekł ktoś do Gapskiego —ostrze- 
gam pana, Że Żona pańska prowadzi korespondencyę 
miłosną z lksem. 

— Kpij pan zdrów! — odrzekł Gapski — jestem 
o to najzupełniej spokojny, bo moja żona zanadto 
lubi porządek. 

— A cóż to ma jedno do drugiego? 

— To ma, że moja Żona sprawiła sobie książkę 
do kopiowania wszystkich swoich listów, a ja dla 
miłej spokojności codzień przeglądam tę książkę 
i dotychczas nie znalazłem w niej jeszcze ani je- 
dnego lista miłosnego, 


Z teatru. Dziś we wtorek wznowienie „Pale- 
strant*, operetka w 4 aktach Karola Millóckera. We 
środę „Wujaszek Karola“, krotochwila w 4 aktach B. 
Johnsona (dalszy ciąg „Ciotki Karola“). We czwar- 
tek (wznowienie) „Dzwony Cornewilskie*, operetka 
w 4 aktach Planqueta. W piątek na cele Arcy- 
bractwa N. P. M. Królowej Korony Polskiej pod 
protektoratem Maryi Tchórznickiej wykona Towa- 
rzystwo śpiewackie „Lutnia* ze współudziałem pp. 
Zielazowskiego, Grab ńskiego i orkiestry teatralnej : 

„Śluby Jana Kazimierza“, wielkie oratsryum przez 
Mieczysława Sołtysa, W sobotę po raz ostatni przed ; 
wyjazdem operetki do Krakowa „Sztygar*, operetka 
w 3 aktach K. Zellera. W niedzielę po południu 

Jadzia wdową‘, krotochwila w 3 aktach R. Ruszkow- 
skiego, wieczorem „Palestrant*. 
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Wiedeń 19 maja. Stan Fayh arcyksięcia 
Karola Ludwika jest bardzo groźny. Wczoraj 
w południe zaopatrzono go św. Sakrumentami. 
Cesarz zarządził nieustające modły za chorego 
w kaplicy zamkowej. Cesarzowa przybyła po 
południu z Lainz i wprost udała się do łoża 
chorego. 

Wezoraj ogłoszon» następujący biuletyn 
lekarski, podpisany przez doktorów  Rolleta, 
Neussera i Wiederhofera : „Arcyksiąży Karol 
Ludwik zachorował w marcu (podczas pobytu 
w Egipcie, na katar kiszek podobny do dy- 
senteryi (enteritis follicularis), Katar tem, któ- 
remu towarzyszyła od czasu do czasu febra, 
miał przebieg powolny. Mimo to pozornie do- 
prowadzono kiszki do normalnego funkcyono- 
wania. Febra ponawiała się, a następstwem 
tego zaatakowania kiszek i niedostatecznego 
wprowadzania pożywienia do organizmu, było 
wzmagające się wychudnięcie chorego i upudek 
sił, który ostatnimi czasy wystąpił w grożnym 
objawie słabości serca“. 

Wszyscy aroyksiążęta, arcyksiężne i człon- 
kowie arystokracyi, zajeżdżeją przed pałac 
przy F'avoritenstrasse dowiedzieć się o stanie 
chorego. Tłumy ludzi stoją przed pałacem, 
wyczekując wiadomości. Na wszystkich twa- 
rzach maluje się wielkie współczucie. 

Po południu zajechali do pałacu hr. Go- 
łuchowski, hr. Badeni, wszyscy ministrowie, 
namiestnik, dostojnicy dworscy, dyplomaci 
i wielu innych, 

Modły w kaplicy zamkowej trwały przez 
całe po południu i wieczorem aż do późnej 
godziny. 


_MATERYE najnowsze 


PRZEGLĄD = dnia 20 Maja 1896. 

Brali w nich udział członkowie rodziny 
cesarskiej, duchowieństwo, urzędnicy, oficero- 
wie dwors*y i służba chorego arcyksięcia. Ro- 
dzina wylała po południa depeszę do Rzymu 
prosząc Oj a św. o tłogosławieństwo. Nujstar- 
szy syn chorego miał przybyć wczoraj wieczo- 
rem z Territet w Szwajcaryi, przybędzie ie- 
dnak dopiero dzisiaj. Zresztą zebrana była u ło- 
ža cała ro?zina. 

Wieczorem przybył .Don Migael, książę 
Braganzy. Córka arcyksięcia Karola Ludwika 
Małgorzata Z fia przybyła późnym wieczorem 
za Sztutga ardu i wprost z dworca udała się do 
chorego cjea. Chóry poznał ją i w kilku sło- 
wach wyrsził radc $ó SWĄ z jej przybycia. 

O godzinie 9 wieczorem skonstatowali le- 
karze, że osłabienie jest cokolwiek mniejsze, 
ale niehezpieczeństwo nie minęło. ki 

Cesa*zowi przesyłają kilka razy na godzi- 
nę raporty o stanie chorego, Między 10 a 11 
w nocy przybył Cesarz znów do pałacu i za- 
bawił przez pewien czas koło chorego. Po 9 
wieczorem nadeszła z Rzymu depesza z błogo- 
sławieństwem Ojca św. O 10 wieczorem przy- 
był arcyksiążę Ludwik Wiktor i do późas w 
nocy siedział przy chorym, Arcyksiężna Marya 
Teresa nie odstępuje ani na chwilę od łoża 
chorego męża. O ll-tej w nocy skonstażowali 
znów lekarze, że osłabienie cokolwiek się zmniej- 
szyło, ale stan wciąż jest grożny. 

Wiedeń 19 maja. Wiener Abendpost donosi, 
ża ponieważ arcyksiążę Ludwik Wiktor ze 
względu na groźną chorobę brata nie chce wy- 
dalać się z Wiednia, przeto arcyksiążę Euge- 
niusz pojedzie do Moskwy reprezentować Coss- 
rza na koronacyi carskiej, 

Wiedeń 19 maja. Arcyksiążę Karol Ludwik 
umarł dziś o |, na Tmą rano, Cesarz przez całą 
noc bawił przy łożu jego. 

(Zmarły Arcyksiążę urodził a 30 lipca 

1838 oE, dożył zatem niespełna 63 lat. W Ga- 
licyi był dobrze znany i powszechnis lubiany, 
gdyż przed czterdziestu jąty mieszkal przez 
lat kilka stale wa Liwowie, nauczył się nawet 
języka polskiego. Przed dwoma laty był rów- 
ni:ġ we Lwowie dwukrotnie. Ona to w imieniu 
Najjaśniejszego Pana otworzył naszą wystawę 
krajową, a część swej mowy wygłosił przy tej 
sposobności po polsku. Polacy mieli w zmar- 
łym prawdziwie szczerego przyjaciela. Przypisek 
Redakcyt). 

Wiedeń 19 maja. O godzinie 7/, do 10 ra- 
no przybył tu najstarszy syn zmasłego arcy- 
książę Franciszek Ferdynand z Szwajcaryi. 

Na rozkaz Cesarzą nie pojedzie do Mo- 
skwy kapela wojskowa. 

Na budynkach publicznych i na wielu 
domach prywatnych powiewają żałobne flagi. 

Z powodu śmierci arcyksięcia Karola Lu- 
dwika zwołał burmistrz Strobach na popoła- 
dniu nadzwyczajne posiedzenie rady miejskiej. 

Wiedeń 19 maja. Cesarz bawił przy łożu 
arcyks. Karola Ludwiką do pół do 5-tej ramo, 
poczem udał się na krótki spoczynek, gdyż le- 
karze orzekli, że agonia umierającego może po 
trwać kiika godzin. Między godziną 7 a 8 ra- 
no przybył Cesarz znowu do pałacu na Favo- 
ritenstrasse i dowiedziawszy się o śmierci sta- 
rał się pocieszać rozpaczającą wdowę. O pół do 
9 tej wrócił Cesarz do zamku 

Wszystkie dzienniki wydały osobne do- 
datki, w których zawiadomiły Indność o śmierci 
ulubionego arcyksięcia i oddały hołd jego nad- 
zwyczajnym przymiotom umysłu i serca. 

Wiener Zeitung podnosi jak wybitny udział 
w pracy około dobra państwa brał zmarły, 
któremu Cssarz niejejnokrotnia poruczał kie- 
rownietwo spraw państwowych. Ilekroć szło o 
poparcie dzieł pokojowej pracy w Austryi, nie 
brakło tam arcyksięcia Karola Ludwika, który 
sam Żartując nazywał siebie „arcyksięciem wy- 
stawowym*. Sztuki piękne i nauki tracą w 
zmarłym entuzyaatycznego orędownika , stro- 
skana wdowa najuzulszego maiżonka, dzieci 
najlepszego ojca. e 

Wiedeń 19 maja Zmarły Arcyksiążę Ka- 
rol Ludwik oddawna był skłonny do chorób 
przewodu pokarmowego, tudzież katarów. Ze- 
szłego roku zachorował na influenzę, która 
trwsła trzy tygodnie, tudzież ma bronchitis. 
Co roku jeździł pa wiosnę do swego zamku w 
Rottenstein koło Meranu na kuracyę. Ostatniej 
słabości nabawił się w podróży na Wschód, 
którą przedsięwziął na usilne prosby swago 
syna, arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, ba- 
wiącego wówczas w Egipcie. Arcyks Franci- 
szek Ferdyrand chciał widzieć rodzinę, za któ- 
rą tęskni. 4 początku arcyks. Karol L:dwik 
czuł się na Wschodzie bardzo zdrowym, do- 
piero przy podróży konnej do Martwego mo- 
rza okazały się pierwsze symptomaty słabości. 
W Smyrnie wystąpiła siabość bardzo silnie, a 
w Atenach musiał Arcyksiążę sześć dni pozo- 
stać w pokoju; skoro stan zdrowia polepszył 
się, zaczęto etapami wracać do Austryi. Kiedy 
| przybył do Wiednia, wyglądał już bardzo źle. 
25.go kwietnia musial położyć się do łóżka. 
| apago Ewi żę słabość powstała skutkiem picia 
wody sodowej, przyrządzonej z wody Nilu. 
Arcyks. Karol Ludwik z całą rodziną prowa- 
dził nadzwyczaj skromny tryb życia, a było 
ono prawdziwie patryarchalue, 


i elegramy „Przegiądu”. 


Wiedeń 19 maja. Izba posłów debatowała 
wczoraj nad trzema przedłożeniami rządowemii, 
a mianowicie nad ustawą o rewizyi katestru 
gruntowego, nad zmianą ustawy o ewidencyi 
katastru i nad ustawą 0 odpisywaniu podatku 
gruntowego w razie klęsk elementarnych. W de- 
bacie zabierali głos pp. Tekly, Plass, Robic, 
Fux, Rammer, Povscke, Kaiser, Czecz, Forma- 
nek i Tausche. Większa część mówców oświad- 
czyła się za votum mniejszości komisyi, tj. aby 
główną sumę podatku gruntowego zmiżono o SA 
miliona reńskich, a nie o 1%, miliona, jak pro- 
ponuje większość komisyi. 3 

P. Czecz oświadczył imieniem Koła pol- 
skiego, że ono przekonane jest, iż proponowa- 
na przez komisyę zniżenie podatku gruntowe- 
go o 1'/, miliona jest za małe i dlatego gło- 
sowaó będzie za wnioskiem mniejszości. Mów- 
ca prosił ministra finansów, aby zgodził się na 
większe zniżenie tego podatku. Następnie oma- 
wiał p. Czecz stosunki galicyjskie i LAE 
się za utrzymaniem postanowienia §. 19, iż 
przypadające obecnie na poszczególne kraje i 
okręgi sumy czystego dochoda katastralnego 
nie mogą być podwyższone. 

Na tem przerwano debatę. 

Cesarz przyjął wczoraj hr. Gałuchowskie- 
go na osobnej audyencyi. 

Wiedeń 19 maja. Wiener Zeitung ogłasza | 
sankcyonowaną przez Cesarza ustawę pensyjną | 
dla urzędników, tudzież dwa ogłoszenia SĄ 
sterstwa spraw wewnętrznych i handlu, doty- ` 


na suknie damskie oraz Łewantyny, Sztyny, Batysty, Zefiry 


i Płócienka krajowe poleca 
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czące umowy zawartej między Austro- Węgrami | 
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$ Targ na bydło. Wiedeń 18 maja. Na dzi- 


i Rosyą, tudzież Austro-Węgrami i Włochami | siejszy targ dowieziono 6307 wołów, z tego 
w sprawie nadzwyczajnych zarządzeń sanitar- | 1245 z Galicyi. Płacono za woły galicyjskie od 
nych i obrotu w okolicach nedera wie aac 24—30.50. Ceny spadły nagle przeszło o 3 zł. 


w czasie cholery. Umowy te epierają się nad 
postanowieniach międzynarodowej konferencyi 
sanitarnej, odbytej w Dreznia i Cznaczają 

w każdem państwis pas nadgraniczny szeroko- 
ści dziesięciu kilometrów, w którym przedsię- 
wzięte być muszą zarządzenie, objęte niniej- 
szemi umowami. Umowa z Włochami odnosi 
się także do żeglugi morskiej. 

Wiedeń 19 maja. Ministerstwo sprawiedli- 
wości wydało do prezydyów sądów wyższych 
okólnik, nakszujący rozpisywać konkursa 18 
wskujące posady jak najprędzej i obsadzać po- 
sady zaraz po upływie terminu konkursowego, 
ewentualnie przedłożyć w przeciągu 20 dni po 
tym terminie odpowiednie propozycye do mi- 
nisterstwa. 

Wiedeń 19 maja. Dzisiejsze dzienniki do- 
noszą, że rząd zgodził się na to, ażeby główna 
sumą podatku gruntowego zniżoną została nie 
o półtora miliona, ale według wniosku mniej- 
szości o 24, miliona reńskich. 

Peszt 19 maja. Sajm węgierski przedsię- 
wziął wczoraj wybory do delegacyi, poczem 
rozpoczął debatę nad ustawą o sąd:ch admini- 
stracyjayech. 

Paryż 19. i aja. Ministar finansów przedło: 
ży parlamentowi projekt reformy podatkowej, 
zaprowadzający rozmsite kategorya opodatko- 
wsnia dochcdu. Pedatek od kuponów renty 
francuskiej wynosió będzie 40/,, natomiast wol- 
na będzie ta renta od wszslkich stempli. 

Moskwa 19 maja. Carstwo brzybyłi tu 
wczoraj. Na dworcu powitali ich wszyscy ro- 
Byjscy 1 obcy książęta. Ludrosó6 wznosiła okrzy- 
ki: „Hurra*. 

"Berlin 19 maja. Kotzego skazano na dwa 
lata fortecy za zabicia Schradera w pojedynku. 

Paryż 19 maja. W dniu koronacyi cara 
zamknięta będzie tutejsza giełda zbożowe. 

Wiedeń 19 maja. Arcyksiążą Eugeniusz 
odjeżdża jutro o godzinie 2%, po południu o: 
sobnym pociągiem do Moskwy na korona- 
Gyę. Cara. 

Londyn 19 maja. Do Daily News donoszą 
z Tebrisu, że nowy szach perski Mnusaffar- 
Eddin w towarzystwie konsulów rosyjskiego i 
angielskiego, wyruszył stamtąd wczoraj w dro- 
gę do stolicy swego państwa Teheranu. — 
W kraju panuje spokój. Ze względu na to, że 
na drodze z Tebrieu do Teheranu. trudno ze- 
brać większe zapasy Żywności, składa się or- 
sząk szacha tylko z 1000 ludzi. 

Waszyngton i9 maja. Izba reprezentan- 
tów rozpoczęła debatę nad ustawami o immi- 
gracyi. Wedle tych ustaw każdy wychodźca 
musi w Ameryce złożyć egzamin z odbytej na- 
uki szkolnej. Reguluje cna także nadzór kon- 
sulów nad emigrantami. 

Wiedeń 19 maja. Przy zaprzysiężeniu bur- 
mistrza Strobacha miał namiestnik hr. Kiel- 
mansegg mowę, w której wyraził nadzieję, że 
rada miejska pozostanie „wierną właściwemu 
zadaniu administracyi miejskiej i nie wyjdzie 
po za granice , zakreślone nstawami. Główny- 
mi warunkami wydatnej działalności są zda- 
niem namiestnika: sprawiedliwość i szacunek 
dla współobywateli bez względu na to, do ja- 
kiego stronnictwa oni należą i jakiego są wy- 
znania. 

Burmistrz Strobach rzekł, że rozumie się 
samo przez się, iż śoisłe przestrzeg sanie ustaw, 
sprawiedliwość , sumienność i objektywność 
w każdym kierunku będą gwiazdami przewo- 
dniemi reprezentacji miejskiej, 
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HOTEL. ŻORZA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 18 maja. A. Drzewiecka 
z Remenowa. J. Maniewska z Cześnik, L. br. Brisk- 
mann z Manasterca. A. Agopsowicz z Trofanówki, 
St. Moysa z Rudnik. F. Scazighino z Przewożca. 
St. Kosielski z Podola ros. M: Brykczyński z Pa- 
cykowa. . K. Małachowski z Odessy. A, Deboli z 
Warszawy. E. Spaczek z Smichowa. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka, 
Lwów — Plac Maryacki, 


Przyjechali dnia 18 maja. F. Gamski z Prze- 
myśla. T. Kiniewski z Królestwa Polskiego. J. Ko- 
rzeniowski z Bonowa. H, Orzechowska z Rosyi. d. 
Starzeński z Mogielnicy. 


NADESLANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedziainyści, 


Qdoi. W Aoigirssych czasach wprówalisóno 
do sprzedaży odol także w mniejszych fukonach po 
60 ct. Fabryka odolu wyrabia także i te małe fla- 
kony, aby takim, którzy nie mają zamiaru wydać 
guldena na próbę, dać możność przekonania się tań- 
szym kosztem o istotnie zadziwiających skutkach 
działania odolu. 


M JONASZ 


„dom bankowy i kantor wymiacy 

we Lwowie, asica Jagiaiłońska l. 3. 
kupuje i sprzedaje wezeliie papier; J wartodsz 
losy i moasiy po uziwmdszym garala dzisniy 


m5 PROMESSE TW 

do cjaguienia 1 czerwca r. b 

ma losy państwowe z r. 1864 "po złr. 550 wraz 

ze stemplem promesy na p łowki tych losów po złr. 8,25 

wraz ze stemplem. 
Główna wygrana koron 300.000 a względnie 

połowa. 

Przy zamówieniach z prowiucyi uprassa sie 


czenie 20 ct. na „portoryune. 

Uprasza się o łaskawo wczesno zamówienia, gdy 
złecania na 2 dni przed ciggnieuiam z powodu wyczezwe 
nig zapsuu nie mogłyby być wykonana. 


a OO A AE aR 
| Rak wałrżewia L35R, 
Dam bankowy é Banior wymiany 
pok frag 
August SŚchelisntarg i Sys 


Lwów, ul. Karola Ludwiku l 1 w gmachu dyr. 
gal Tow. kredytowego ziemakiege poleca 
PROMESY 
do ciągnienia 1 c:erwca 1696 r. na losy państwowe 
zr:.1664 po zł. 5.50 ma całe i na połówki tych losów ` 
po złr. 3:26 wraz ze stemplem, | 
Główna wygrana złr. 15.000 
oraz 


Losy na spłaty miesięczne 
prd jak naikorzystuiejszami warunkami , 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ prë- 
a roczna zł. 1⁄0, na prowincji zł 180 


o do» 


485—, landsrbank 249 25 staatsbahny 345.—, 
lombardy 93.75, elbethale 27500, akoye tyto- 


na cetnarze metrycznym. 


Giełda towarewa. Wiedeń 1A maja. Cukier su- 
Foy loco Aussig 15.50—15.55, loco Ołomuniec 14.55 do 

14.65, loco Berno-Wiedeń 14. 55—14. 65, na czerwiec loco 
Aussig 15.55—15-60. Cukier rafinowany prima loco Wiódeń 
35.50—36.00, secunda 8525 —35:73, cukier w kostkach pri- 
ma 3650 37.00, secunda 36 25—36-75. Spirytus kontyn- 
gentowady loco Wiedeń 15.80—15.40 Nafta kaukaska tran- 
sito Tryest 5.00—5.20, galic. sanki 17.50 do 17,80: 
Galic. olej cesarski 00 00 - 


- 


Wiedeń 18 maja. Notowania wieczorne. 
Xredyty 34987, węgierskie kredyty 37800, au- 
globank 157.25, bankverein 137.26, unionbank 


niowe 17500. rima 231.74, aipiny 7670, rents 
majowa 10130, węg. ranta złota —.—. austr. 
renta koronna ——, losy tureckie 5599 wag. 


renta koroznua 99.00, marki 58.80 ruble 127 50. 


i. 


Lwów dnia 19 maja (Z Izby handlowej), 
Akoye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m, k 218 — do 22:.—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 299.— do 295. —. Banku hyputecznego po 
200 zł. w. a. 3£0,— do 400 —, Akc, garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 208,—, 
gonów w Sanoku 250.— do 260. 


Liaty zastawne za 100 zł; Banku hipot, galic. 
2 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc, prem. 110. - do 
110.70, 4 i pół proc, łos. w 50 lat. 99,8) de 100.5). Banku 
kraj. Åi pół proc. los. w 51 lat. 100.50 do 101.20. Banku 
97.50 do 98.20. Tow. kred. gal. 
emisya) 98.30 da 99.— 4 proc. los. 
97. 20 ce 98.50, 4 proc. los. w 56 lat. 


Tow. budowy wa 


kraj. 4 proc lor. 57 lat. 
ziem, 4 


wå2ip E 
97.50 do 98. D. 

©biigi. za 100 zł.: Gal. fund propinacyjnego 4 prg, 
97.20 do 97.90. Bukowińskiego fund. propin. 5 prot. 10% 
do —. Kom. Banku kraj: 5 proc. (II emisyi) 102.— do 
102.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 105.— do —.—, 4 i pół proc. 
100.00 do 100:70, 4 proc. z r. 1891 97:07 do 97. 70, 4 proś. 
po ŻuU koron -z roku 1893 97.20 do 97.90. 


ooe 


Do Lwowa przy- 
chodzą : 


8.45 | 855 |6 55 | 9.30 
8 8 30 


48 55 


8.45 30 


nów 6.55 
z Chabówki przes Rze: 

sZÓW ` 
z uć: ug przez Prze: 


8.45 


8.405 
845 


12 10 


. 
10.10 12 10 


1.51 


Ki 18 10 


10.10 


201 


1.28 
8.15 


2 18 7 42 


s 6 


1.65 


2.34 |100 5 10 


czerwca do I4 sierpn, 
Z Janowa *) przez cały 
rok, ł) tylko od 16 
czerwca do 31 sierpn. 
Z Janowa tylko od 1 
maja do 15 czerwca i 
od 1 września do 30 
kwietnia z 


*1.50 | +5.28 


Ze Lwowa odcho- 
dzą do: 


Krakowa, Wiednia,Wro- 
cławia, Berlina , r 
Warszawy 
Muszyny- Krynicy przez 
Tarnów *)tylkogd 1-go 
czerwca do 30 września 
Mnusz.-Kr. przez Rzeszów 
Musz.-Kr. przez Przem. 
Bozwadowa 1 Nadbrzezia 
Chabówki przez Tarnów 
Chabówk! przaz Rzeszów 
GChabówki prz: Przemyśl 
Rawy r. przez Jarosław 
Chyrowa, Sanoka, lwo- 
nieza, Rymanowa przez 
przemyśl . 
Mazó- Łaborcz i Pesztu 
przez Przemyśl . 
Ławocznego, luunkacza, 
Miskoleza, Pesztu = 


RL 00 
BO 11.00 


oo 
SE 


6.45 


9.55 


Stryj 

Rróbeccwa tylko ad 107 
lipca do 341 sierpnia 
przez Stryj 

Skolego i Stryja +) da 
Skolego ad 1 maja do +7 


9.95 


30 września 
Stanisławowa 1 Chyrowa 
przez Stryj , . . 
Chyrowa przez Stryj 
Suczawy, Jags, Bukare- 
sztu, Husiatyna, Kö- 
rósmez0, Kołomyi nad, 
przeum., Berhomelu, 
CUzudyna, Radowiec , 
Kimpolunga 
Suczawy , Peczeniżyna, 
Czudyna i Berhomethu 
każd, poniedz, Rzdaw, 
Suczawy, Jasa, Bukar., 
Ozortkowa,  Kainaza, 
Korósmez6, Kimpol, 
Śnucząwy, Jasa; Bukar., 
Husiatyna, Kałusza, Pe- 
czeniżyna Nawasielioy 
Radowiec , 
Sokalsi Jarosławia | przez 
Rawę ruską , č 
Bełzca 
Podw.i Brodów z Podz, 
Podw. i Brodów z gł. dw. 
Zimn. wodyodi maja do 
6 wrześ. tylka w nie- 
dzielę i ŚWIĘ gta . 
Brzuchowia od 1 maja 
do 6 września w nie- 
dziele i święta . 
Brzuchowieod £ maja da 
6 września w dnia pow- 
Janowa od 1 maja do 
15 czerw, I od 1 wrz. 
do 30 kwiet. aodzienn. 
Janowa od 16 czerw, do 
31 sierpnia * cadzian. 
+ w niedzieli i święt. 
$ w dnie powszednie 


3.00 


2.45 8.55 


| pospieszne | osobowe 

4 Krakowa Wisdnia t 

Śnia *%) od 25 czerwca 
Mszany d. przez Tarnów 

my: 
Z Rawy * zuakiej przez 

maRowa, Sanoka przez 

10 lipca da 31-go sier- 
Z Stanislawowa przez 
Z Suczawy, 

Ximpoinngu, Bukare- 

Sopowa, Bukaresztu i 

Kimpolungn, Hukare- 

dów na dw. Podzameze 
Z Brzuchowie od 26 

gat | FL 05 | 42.00 [pe.25 

wych wa Lwowie, ul, Trzeciego Maja I. 3 (Hotel Imperial) 


RUCH PUCIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem J maja 1896 (czas środk.-enropejski). 
Pociągi 
Z Berlina 5.10 | 150 ' 865 | 6.55 | 9.20 
Wrocławia . .|510 | 4,30 
Z Warszawy , . 5.10 
Z Muszyny - Krynicy | 
przez Tarnów ły od 
1 czerwca do 30 wrze 
do 15 września . , |*G:RO s 
Z Muszyny = sę A 
przez Rzeszów . 5.10 
Z Muaszyny Krynicy 
przez Przemyś , . A 
Rozwadowa i Nadbrze- 
zia przez Dembieę . - 
Z Chapówki Pisar Tar- 
510 | 1,30 
5.20 | 41,30 
= 130 
Jarosław - 130 
Z Krosna, Iwonicza, Ry- 
Przemyśl = | 130 
Z Mezð- Laborcz i Pa. 
aztu przez Przemyśl = 
Z £Ławocznego, Pesztu. 
Miskolcza, Munkacza ' — 
z Hrebenota, tylko od * 
nia =, 
Ze Skolego i "Stryja *) 
ze Skolego tylko od 
1 maja do 30 wrześn. | — 
Stryj . — 
Z Chyrowa przez Stryj — 
Hnuałaty na, 
Rórósmeza, Słohudy, 
rungura,, Barhoineihu, 
Ozuipna, Radowieo, 
sztu i Jas. . = 
Z sSnezawy, Qzortkowa, 
Kiurosmezó, Kałusza, 
Jasa s — 
Z  Suczawy, Radowiec, 
Berhometn i Qzudy na 
każd. poniedziałku), 
Peczeniżyna — 
Z Buczawy Husistyna, 
Kałusza, ,Nowosielicy, 
Czndyna każdego po. 
niedziałkn  Aadowiec, 
aziu t Jass . 
Z Sokala i Jarosławić 
przez Rawę ruską, 
42 Belzoa 
z Podwołoczyzk i Bro- 
Z Podwołcezyrk i Bro- 
dów na dworz. główny 
Z Brzuchowie od 1 maja 
da 21 czerwca i od 16 
sierpnia do ô wrześn, 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami ozna- 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano. 
W biórze informacyjnem c. k. austr. kole państwo- 
jest sprzedaż biletów strefowych, EZ dowolnie zesta- 
wiainych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów Jazdy 
w iormacie kieszonkowym ? Informacye w sprawach tary- 
fowych i przewozowych, Czas środkowo buropajszi różni 
sie od czasu lwowskiego o 36 minut. Godz. 14 czas środ- 


|: kowo europejski — godz. 12'36 podług zegara iwowskiega. 


MKKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Marjacki liczba GS: 


Odróżniajcie 
prawdę od biagi! 
Dwa medalo zusługi 
B.-W. Niemejovwaki xa 
wyrób znakomitych tutek nickie- 
jonycht  Takiem odznaczeniem | 
żadna fabryka tatak poszcz cié 
nią nie może. Żądać proszę Da- | 
iek Niemojowsziego. 
Wszedzie do nabycie 
Poleca się ró wnież tutki klejo- 
ne z prawdziwego papieru E gip- 
uziego. 


4 


eksportowy Dyo l 
1X: Lichtepsteinstrusse 32/84 poucza, in- 
formuje. posyła koszyki Dostawcy p 
żądani. 


Nasczycielki tudzi ź nauczycisii 
ola Biuro J. Polinskiego Lwów, ul. 
arola Ludwika i. 6. 
Eine Witwe im mittleren Jahren, 
eselischaftlich, wie hauslich ge- 
ildet, sucht ein Heim, entweder 


hepaare, 
Persenlichkeit. 
Antwort ist erboten unter 


„Sans-Patrie* 
Poste - restante : Czernowitz. 


STery samoczynne (automatyczne) pe |s 
i stor Jabie-|i 
nowskich 9. Lwów. Warki z automatem doji% 
stór w każdych szerokościach Dla odwpize: |% 


leca tanie fabryka żaluzyi 


dających po cenach iatrycznych. 


W dobrach Sokoro wskieh ko- 3 
ło Bzeszowa są do wydzierżawienia od 1|% 


lipca wrie: Stobierna 490 morgów, Trze- 
baska 570 morgów i śolwark poomię,ski|- 
175 morgów. Szczegółów udzieli Zarząd 
dóbr, Irzehudka o. p. Sokołów koło Rze 
4s0wa. 


Oentralne bióra pośrednictwa Bo- 


dynskiej Lwów Rynek 29 dom Andryolegojfk 
umieszcza wszelkiego rodzaju CNA f 


službe. 3 


Dom na pobyt letni 


do wynajecia 
2 km. dobrej drogi od echińska poło- 
konej, o 3 pokojsch, 1 kuchni 4 stajnią, 
ogródek owecowy i warzywny, 500 kro 


rozumienie przez pana poczumistrza w Pe 
zehińskau. 


pa składzie okazyjnie tanio poleca 
A. KRZYSZTOFOWICZ 
w LWOWIE plae Faiicki b 2. 
STORY 

aa walkach s: me czymmy ch płdcienne 
w pasy i giadkie tanio poleca 
A. KRZYSZTOFOWICZ 
weLWOW IE, plzc Halicki 1. 2 


Mamieniszaa z ogrodem, Kosiew- 
skiego 1. 4 obok Makramentek do sprze- 
dania. 


Puście: wlasucga wyrobu Kołdry szyte 
po zi 3.50. 4, 5.50, 6.50 do xł. 14, Mąta 
racy włosienne po zł. 12,60, 14, 16, IE 
w każdej cenie do zł, 30 poleca gozei 
Schuster Lwów, Koperaika 7. 


"Bamaki ki roniety, Lav 'tenix 


EF Poleca'się ù 


na 2 
450 z 
5 ct. od kilome ra i ewentualną rənumeracyą roczną po 50 złr. za : 
gorliwe pełnienie obowiązków rozpisuje Wydzikł powiatowy kon-, 
kurs z terminem wnosz nia własnoręcznie pisanych połań do 10 
czerwca 1896 


bione pismo znajomość ustawy gminnej i praktyczne uzdolnienie: 
_||do czynności kance'aryjnych, złożenie kaucyi Go najmn ej 200 złr. 

Haki żywe, kapuje każdej ilości dom przed objęciem posady 
nizy Kośnierski Wiedeń|brego stanu zdrowia. 


świadczenie władzy prze'ożonej petenta względnie Urzędu gminne- ` 


go oo do możności złożenia kaucyi 200 złr., kompetenci bez baucyi ; 
uwzględnieni nie będą. Í 


| M. MICHALSKI 


ków rzeka Łomnica, w bliskości lasy. Po- lg U 


3.000 pokoi TAPET g gaj p ELE ; 


3 MARJÓWK 


A 


| 


PERD || 


PRZZGLEG s dnis 20 Maje 1896. 
andel win Tierwilza StadtzarcU.llexe. 


L. 1.006. 
uż OO JETLTS. 


osady gminnych pisarzy okręgowych z roczną płacą po 
k wolnem pomieszkaniem i ryczałtem na objązdki gmin po 


| Ubezpieczenia od gradu 
c. k. uprz. Towar Eteo Ubezpieczeń 


Austryacki Feniks 


bez zobowiązania do dopłaty premii, lecz za zwro- 
tem połowej czystej premii w razie niezgłoszenia 
szkody. 

Bliższych informacji udziela Reprezentacja Ge 
neralma towarzystwa we Lwowie pl. Miaryacki 
1. 8, tudzież egencye we wsaystkich miestach i miastecz- 

'ksch na prowinoyi. 


iee aaa — - 1 o 


WARUNKI: 
Wiek 24—40 lat, znajomość obu języków krajowych wyro- 


a 


owody moralnego prowadzenia się i do- j 


Podania zaopatrzone w świadectwa mają nadto zawiereć po- 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
W Sokalu dnia 11 maja 1896. 
Prezes : 
Kownacki mp. 


Fabryka i skład powozów 


„_.,we Lwowie, uliea áw. Michaia Hezba 6 

ŻW" wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju %% 
powozy, wózki, tarantasy i sanie. 

Wyroby czysto krajowe sprzedaje pod gwarancją. 
Przyjmuje wszelkie reperacye i odnowienia powozów po 
umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym czasie. $ 

| Fabryka ta odznączoną została na wystawie krajowej we 

Lwowie r, 1394 najwyższą nagrodą tj. dyplomem honoro- 


~. 


LJ 


a> 
i> 


— 
UTA a 


Sklad maszyn i narzędzi rolniczych 
Lwów, ulica Głródecka liczba 22 polecają się do wykonania zleceń 
w ioh zakres wchodzących. 


Bezon 1896. 


Swieże wody mineralne zdrojowisk naturalnych poleca 
KAROL BAŁŁABAŃN we Lwowie. Łaskawe zlecenia 


na prowincyę uskutecznia natychmiast. 
EAEL LS N AALLS AI OLLI E AA 


REEE OINAS. 


“r 


ZAKŁAD 


j N 
WODOLECZNICZY 
obok Lwowa p. Lwów. 
w nrocz:j od wiatrów oc>-onionaj okolicy, otoczony lasami w znacznej 
czę:ci »gpilkowemi, wielki komtest, kompletne urządzenie działu hydro- 
patvczuego, nowe wine urząd +: ia i zasrowadzenia, dwukomorowe 
elektryc ne sąpiele systemu profesora Gärtnera, Lignum- 
sulfid-i halucne, Gonnastyka it d. Znakomita «ushani» 
w wł «morza. Skromne ceny. Stała i tiia komuui- 
kacya leka'x kernjzcy Dr, Józef Lippa (w zimie praktykujący 
w Me niej, były azystent powsz. Polikksiki w Wiedniu, uczeń proi. ` 


LAT SM 


` 


KAKARAKA T: erka f 


Ir M Wiv.miz długoletni kierowsik pierwszorzędnych zakładóv ' 3 a cze 
w oł cziiczyca Buaszy h intormacyi udziela: Zarząd Marjówkt, Ś Biacya kolej CK W miejscu: y 
Locz.a Liwów. sl Muszyna-Krynica WRZ Poczta 3 razy 
p O Z z Krakowa S8 god. dziennie. Š 
Telef n Nr. 84. UWAGA: Stawy spuszczone, łąki osuszone. u | ze Lwowajlżg, LĄ (l I | l | RU J 0 I Telegraf, e 
AI z Pesztu 12, „ l | Apteka. ` S 


Kręgie, Kuie do kegli, Mais my 3 g ay. 
Aparāts gimnastyczue i inne gry) ____ PR À E 
tenarzyskio polecają An A dodok I 4. e zaaięj z ES ER = 3 
Jiraejewaki Law, ui. Hetma ska) f Celem ochrony s XN L A- S 
ie - È 34. „od naśladowań i zafałszowań uprasza siq P. T, Odbiorców ażeby wyraźnie ać ( aaicys) g z 
Bulion fnt ERĄ żadali, bacząc na |g najobfiisza szczawa żelazista. 
a Aż " . . . 0 o 
parą goiowsny, pa wysprzedaniu starych |. etykietę Z . |4 W Karpatach 590 m. n. p. m. Od staoyi kolejowej godzina K 
zapesWw, świeży, doskusaiy po biżscyeh [ad 4 14 iebieski 8 drogi bitej 1 zuakomitej utrzymanej. B 
cenach jak przedtem. Nr. ll po 5 zł. Nrjeę , ax niediesKim 29, ; 
16zł. Ne Bo s0 7.50, dla chorych a 8a- b DE -i N t B Środki lecznicze: klimatenropejski, kąpiele żelm:iste, nader obfite w wol- 
me o d wbiu ka 10 sł. za kilo p uraz do- Ru jaketóż żeb ep unem ny kwas węglowy, ogrzewane metoúg Scawarz'a w r. 1895 wydano ich 47-000. 
KA górską Bry ndas majong 5 kiłosa|3 wa F - y th zawierał 3551 $| Kąpiele burowino we para ozraćwane, w r. 1395 wydano ica 18.000. 
rzezylka 220 polea uwor Lapszyn p. dn korek OWU WE byy PE Kąpiele gazowe z czystego kwasu karbolowego. 
R Bra żsny. u a aloną mark as yi Z Przedsiębiorstwo zdzajewa 5) C. k. Łanład hydropatyczny pod Aaler«nk,em specyalisty Dra Ebersa, 5 
Ganhon aw aE akit S H A ; wP 2 t ea EL F Krosdorf koło Kaslstada. wydano procedur hydropatycznych 48. (u. 
Terma F ea cy pe E h =: s Główny sklad pa Galicyą posada afma | pana wod NE miejscowych i zagranicznych, Żentyca, Ke- ġ 
MAd rp: FIT TY aak BS 2d Da cy& po ir, gimaastyka lecznicza. 
u zdwokata Dr. Łozi: SR Ego, Żańska 2. = 5 ? a : : $ : j j 
Peśredniccwo wyäluczone, 1-2 H F „Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu uliea Karola Ladwikay 4 Le k pa d Ę A j $ i Pean goe f, cały sezon stale ordynający, Nadto 
w aptece a ury w Stanisławowie a M ask Spacery: Bardzo roziegiy park szpiikowy, znakomicie utrzymany. Bliższe 
jest zaraz do obsad:enia posads megisira Ser AREASZĘTESZCZEZNAO RETE AD Aa mi p 1 dalsze wycieczki w urocze Ma:paLy. 
recaptarinaza. Ta X Mieszkania; przeszło 1500 poxu! z komfortom urzşdzunyc , x pościelą 


rzy ul. Zyblikiewicza l. 33 B. od l 
lipos [ piętro 7 pukwi, 2 p zedpokoje, Wo- 
rauua, kuchnia, ,Spiłarnia a przynależno» 
ciami Il piętro 1 puko, troutowy, przedpo” 
koj, weranda, kuchwa (reap. pok J) 4<przy- 
pa;eżnościami, (łaz i wodtcggi w domu 
Bliżeaa wiadomość tamá a gospodarza 
między 5-14 a 6 popoindnia. 1:2 

Wo ubaadzeniiu ZArMX; | posada 
leśniczego starszego i 1 posada leśniczego 
młudszego przy w.ększym karie w Ua- 
licyi zaehedniej w dwoch odrębaych rewi- 
rach, kodania Eaopatizons W Oup.sy Bwia 


zwrocone nie będą, wnosić należy ao biur 
azienników i ogłoszeń Piwhna we Lwowie 
pod „Lesnictwo“. Kompetenca mogący zło- 
żyć kaacye, będą mieli pierwszeństwo. lı 

Loaownie pokojowe, znakomite po 
zł. 24, 85, 40, 45 i oV, siatka druciana, 
lakierowana, do oBiony „Okien po zł. l zə 
metr kw. poleca Pior Carząscowzki, han- 
del żelazny we Lwowia, plac hapiiiia; 
1 (nadrzeciw Katedry). 


wełnę farbowaną 
w 50 kolorach 


odstępuje po cenie tabrycznej 
zarząd szkołki kiiimkarskiej w 
Ćkmie p. Grzymałow. 

W kasynie miejskiem 
we Lwowie jest do objęcia) 
restauracya cu 1 sierpnia 1096. 
Bhlższe szczegóły w kancelary1 

Kasy na. 

Podania do 15 czerwca. 


l 


licytacja zbioru mone 


miesiąca maja b. r. wielki zbior rolskich monet z spadku po 8. p. 
destw, ktore w raua nieuwzględai=ni: |owskupie Otupnickim 
wisle rzadkich okszów — tu w Wiedniu publicznie wysprzedawać .Ę 
będziemy, 


letna, usłagą, dzwonkami eleat.ycznymi, piecami ita. 

Kościół katoliki i cerkiew. Wspamały Doms zdruyjomwy, klika restau- 
racyi, kilka pansycnatów prywatnych, msecsarnie, cukie: nie 

Muzyka zdrojową pod kiezuskiem A. Wroubkiego od ZX Mejk Btały 
Teatr, koncerta. 

Frąkwemcya w r. 1895, 5096 osób. 

Sszonod 15 maja do 80 wiześnia. f 

W maju, czerwcH i wrześniu cen; kąpieli, pomieszkań i potraw w głównej 1e- 
stauracyj zniżone 0 30, 

Rozsełni wouy mineralnej od kwietnia do lstopadź, załady we 
wszyskich większych miastach w kraju i zagranicą. 

W miesiącu lipcu i Sierpniu ubogim kadne ugi, jak awoluienie Gd taks zdro- 
jowych itp. udzielone nie zostaną. 


Na żądanie udziela wyjuśnien : 
i G. k. Łarząd zdrojowy w Krynicy (Gallcya). 
_ Piaszcze gumowe męskie 


9 caisre z rajk pazejimattryji aagiowej po b, 19, 11, 12 sł. i wyżej, libes 
A oj ne bisie, zcite va la GO zù zi, wojakcye E cgalizacyą lub bez od 


> 
3 t 


śp. biskupa Stupnicátego „4 „Przemyśl Ło að E 


Podajemy p. t. zbieraczomfjmonet do wiadomości, „że w ciągu E 


pp x | 


zuwierający Koło d.00u sztuk, między nimi, 


M 


po aj 


hatalog z 2wa tablicami rycin pojawi się w krótkim cząsie 
ua zamówienie przez podpisanych wysłany będzie, 


Tracia ESSex 


Wiedeń I Upernring 4. 


5 


ł 
f 


=. R, 


ia tu ŁU zi, Welniane CL Tenant gd ESC od 45 do 
p R Ra: : a, ŁU zł, kupuży z kohierzem od zł, 1.50 do 8, 
Ż 4 Po wiele, ale WA > oery,idla '% tłkuczk i z podeszwą gnmową na lato z płotna bronzowego 
U0 rego z raf WSR | irkGaie phczę lub bea ua zł, 50u Q0 6 zi, poleas 
Ferdynanda Fritscha sżząą 48 magazya Wysobów gamewych 
m; diu z cic ju sł oKeCZii6w, sztuka 5U 1 3b c. od dziesiąteż lat ei a: | = 
mimo Ubznych naśladowniciw LieduLtepnione wskutecznoźći A jakOŚCA. 5 D i a aj ia a aa a a a 6 i Y 


MALO Ue uiai O IMperrse, puza puctanowa po u. UL najlep 
S£y prezarhi Ut CZzysZzizen:ą ZELÓW, £L)-€:DIG DAGSZLUVHY Y A prayjcmuy. 
kau as min ke ilkiti pO tU CL tajutlikanicjaa woda no piu- 
kania ust, chrom zęc, przed septi ren. |= 
COL n mitta GU mybór pLuska Krysa.aiuwa 35 ct, tubka cynmo- f 
Pa 53 KA oo tt, Ę 


c E V eda du um raczka su i 36 u, | ï aDh ï KÀ DZAŁA 


£ Od 30 lat jako jedym sanioczna prZóz lyslęce ludzi sanace. W s.ystiia 
taiiuwcgu i ZwierSiadiówoge 


moje artykudy są pIAWUZIWS LyskU A Dj} LAR UCHA. UNu. i 
KUPFER & OLASEM 


nwów, hoiei KF rmxucUski, 


Po zukują umieszczenia: 

Rancrzciwiko dFpioOMmuWaANA, 
mucykala, Poika, Diegla w ITancushici 
(Wgła przez klika lat w Faryzu), meluisc- 
àlen owmu Anglcznie, KCIUTA Dyis 
przez kuga l-t W Gumu poiskam W po- 
olizu Posmania. Naaczęc e kı muy- 
salwe, Poki 1 Nieuki. Aauczyelci- 
„A Kwancuzka dypiomowana, mRzy- 


-. a. ODIKY WIIUJUW. 


Łgubiono 


medaljon zło.y « wo»ami, składający Bię 
z dwuch Sźajeł W ZiOtu vpraWwny_L. wiel- 
kości korony. Latkawy znaiaaca iaczy l&- 
kowe zdożyć w Rutcin lsupetzim: U 
pertiera, gdzie osym sOWiij M gluuę 
albowiem jest to bez wzglęuu na małą 
wariosć medalioza nader 

po matce. 


Fabryka lutek 
he leg Lh, tl Wyvern. SUloka- 
nu,ch, «ituu sH tusan ~u M.~ 


lony rią.kowskiej Zucjuuje sa, tyr 
ko Lwow ul ranska Z szrzcu.jeD 


ceana PAmuyaa NOWELE Henryka Sienkiewicza, z illustracyami Ant. Kamieńskiego 
GRZECHY DZIECINSiwA, Boiesiawa Prusa z illustr. A. Kędzierskiego 

PIES PRZERWANA Ely Urzeszkowej z lliustr. J. Maszyń:kiego 

IL 

Lernu kużuecy twe air. LEU, z przes. zir. L46 w ozdobnej ` 


kslna, mowiąca pu mienuechu, 5 Świetny- 
mi resomenuacy.Mmi, 


A. hkoczorowska 


ńiaro nauczycielskie 
Ww FozDaniu, 


KERA i WOLFFA w warszawie. 


BIOLO TEGLKA ILUSTROWANA, 


Wiedniu u Ysiuhiexm dyplomowanego aptekarza parfiaec 
1 maximilianstcnwa6 6. F p 

poiocają nws najlepsze Wyroby 
AJPoje WE 


Szkła w taflach 


ge Wiaysikioh jAkUuknuk i LOZBIJAŁACH 
EWIRSKCZA 


czyky solinowe (kalgijskie) 
BZKŁO DAUHUWE 
kolorowe matowa i w dozeniach, 
tilo KwWiczcżadłeowe 
jak 1 luwiia w ranan itp, 
aszkienia nowych badowii 
wykezuje się poń zwarzm- 


Wycewniciwo GEBETH 


Do nabycia w lepszych yariunerjach, apieaach 1 droguerjach a w | 
Lwów we. ŻUusiaicywwcdo b bi 


UWYAAarILI w ytwciine na pięknym papierze: ZW 7 HTuikż 
fiundel Jaszczyszynau został prze- 
esiony tus naprzeciw Narodnego doma 
obok werkwi uskates tego wysprzedają 
garderobę męską, damską, mandarki dia 
Studeutow resztki na rozne ubrawa, Po- 
BZukUje Bukień spacerowych, broni ma- 
aźyn up pioi polowa 1— 


ULYA źufi. Kowerskiej z uiuswacysnu E. Lindemans. 


upiumweć mir. LAU, % praes. atr. LIU. i 


| Gwvrzeimiu wszechstronnie fachowy 
USZE W GULuLE Maiyana Gawalowicza z illusr E. Lindemana zir 


W kreunlIiM wieku, żonaty, bexdzietny, 


BU, 9U c. 1 wyasj tysiąc- Przyj LIU, przesz. zu. 1.40, w vzd. opr. L.ÓU, z przes, złr. 1.65, | . SI4 asjstacrkkaiej. TN taa DE a pęt 
_ odbiorze 10.000 franko. wag Do nabycia we wszystkich księgarniach. "gg t a diamont do cżaięcia szkła. |go admioistracyi Gorzelnika ul. Polna s. 
Radni Ońnewiać itas A Ery IM DESA TREK aj pca RCA OGC a M ENO PC adminis zelniką 


ie « ksi Pioa WRAK 


ES dą w 


Nowości 


we Lwowi 


wa sezon! 


Najtańsze źródło zakupna 


FARB 
Lakierów i Pokostów 


i przyborów iakierniczo= 
male” skich, 


Artykułów budowlanych, domowo- 


i gospodarskich i przemyslowych polecają 


AL Woda gl A. kniei 


Lwów ul. Hetmańska I. 4. 


Ekspedycya na prowincyę 3 razy 
dziennie pocztą i koleją. 


Kursa wakacyjne 
tek do egzaminów wstępnych, do egzami- 
wow dojrzałosei i prywatnych, prowadrone 
zakładzie M. Bielskiej ulica 
Pańska 1. 5. 2 9 


| Śmiurś aysal szem 


'Jodyma niczaredna 


TRUDIZA Te. 


RR SEGZATĘY, mysy KOGO 
i. polne. 
Praewyłszi: wszystkie dotychczar w 
celu używane. Działa trająro tyl- 
lires) FXGFUT, R735, 
wyiarząt domowych 
, dzób itp. nieszkodliwo. 
w parakcck po 30—60 st, 
| ær., pocztą o 10 ct, wisosj (sa tct 
fachi i opakow.) wwkutecznin odwrot 
m pobres Skiwd A laborato- 
ryrm prmcitworów som. JR 
ms Miskmizo masę farm. * 
Mochkmi. 


I kilo wwciszy © mr. $i pol kim 
7 air, 53 ot. 


Hurtowuy akind »a Lwów I. Wie 
dek i A. FMrajewnki. Apteki t 
Kańrznyn, Medenica, Mielmica, Przeray:! 
. b wa rnaka, forz), 
W: Wojniłów, Bulgsk: Ziełażo * 
Ghnówiaswi, Jawozue 4. Jarah. 


Fiarścionki 
zaręczynowe, obrączki, 
szpliki ślcbme prebro stolo- 
we (arzędewnie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszalkia biżut eryn 
poleca Jam Fatrzyna im 
bil, Lase, Motu 
Buroęojzki, 


Podziękowanie. 


Nie mogąc w inny sposób oka- 
zać mej wdzięczneści, składam tą 
drogę najserdeczniejszą podziękę 
W. P. Wojciechowi Chrząszozew- 
skiemu Dr. medyo. za troskliwe i 
prawdziwie ojcowskie zaopiekowa- 
nie się mną w ciężkiej słabości 
tyfusu. plamistego. 

; Wincencya Koztowska 
nauczycielka, 


muzyczne. 


Nakładem księgarni, składu i wy- 
pożyczalni nut mnzycznych oraz 
ekspedycyi pism peryodycznych 


sj 0. A Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
wyszły: 
Heyda M. „Sprawa kobie.*, Polka fran- 


Lubieński Hrabia Tadeusz, „Na Zawsze“ 
Walce zł 1.40. 


B qaize 60 ct. 


Noskowski Z, Krakowiak, (3kowrone- 
czek śpiewa) na fortepian. Cena 80 ct. 

Noskowski Z. „skowroneczak śpiewa*, 
krakowiak na jedeu głos s towarzysze- 
niem fortepianu 50 ct. 

Sorichna; Ferdynand „Marsz jubileuszo- 
wy'na fostepian SU ci. 


P Świerzyński Michał „?iosnka Wasyla“ 


t0 ct, . . EJ (LI 
Świerzyński M. „Dwie pieśni“ I „Rúže“, 


«| II *Dla chleba*, (wydanie drag.e) 80 ct. 


Wroński Adam. Na pamiątkę III zlotu 
Sokołów w Krakowie Dwa marsze Soko- 
łów zolskich ti. 1. 


Antoni GudienSs 


Lwów, plac Marjacki 1. 4 Hotel 
Europ ski 
poleca vajtaniej 
Perkale, Lewantyny i Zel «y, 
piki, satyny, batysty, oxiordy 
na suknie w najnowszych kolo- 
rach. riocienka na suknie dam= 
skie i na ubrania dzieciane Oriz 
Bieliznę  stożową, pończochy, 
skarpetki 1 i. p. 

Geny najtansze. 


spory 
słynne klatawskia 


goździki wspaniałe 
odznaczone: Praga, Wiedeń, Lyon, 
Amsterdam, Antwerpia itd. najwyż- 
szemi nagrodami. 

Olbrzymie goździki 5 sztuk zł. 4.50 
., „ 10 astuk zł. 8, 

Wspaniałe goździxi 10 mtuk zł. 3. 
- 20 szak zł, 5.50. 

50 sztuk zł, 18. — 100 sztuk sł, 25. 
Remonianmte BZBĘKI 10 sztuk zł. 4 


0 matuk zł, 16. 
100 sztuk zł. 80. 

Ogrodowe goździni 10 sztuk zl. 150 
10 sztuk zł, 12. 
Cenniki w czeakim, niemieckim i węgier- 

akim języku gratis i franko. 
F. Spora, eksport goździków, 

Klattau, Czechy. 


rm! l 


I ' ` a 


e. 


Książki 
gospodarskie 
ł polecamy” 
Zywiemie bydła. Dziełko subwan- 
,cyonowaae przaz c k, Ministerszwo rol< 
mictwa I c. k. gal. Tow, gospodarskie, 
Opracownł Dr. A. Ba ańsk. Oprawne m7, 
1.50. ct. 
Mały podręczn*k wetorznatzi. 
Dziełko subwencyonowane przez c k. Mi- 
inistergstwo rolnictwa i c, k gal. Tow, go- 
spodarske Napiza! D. Antoni Bzrański, 
projesor c k szkoły weterynaryi we Liwo- 
wie, (z 26 rycinami). Oprawae złr 1. 
Wydane nakładsm księgarni 


Seyfariha 1 Czajcawskiega 
we Lm onie. 
Do nabycia również we wszystkich 
księgarniach. 


PIEGI | 
plamy na twarzy i inne nieczystości 
kóry znikną już po 7 dniach zapełnia 
i nie wrócą więcej po użyciu Dra 
Uhereistoff znakomitej nieszkodliwej 
A mbrakreme Prawdziwe tylko w 
ziołipno-opakowanych wHoikach sxklas- 

mych wo 80 ct. 

Skład główay Jis LWOWA: Apteka 
pod srebrnym orłem Z, Ruckers, 
w KRAKOWIE : apieka W. Bedy- 
ka I apt, K. Hellera, Leoma 
Kallin apt, w kirodsch, 


TRWAŁE 


Forte piany A 


| z sä EN m 
zu L AEI wabi pozd = 
d. ŚLIWIŃSKI Lwów, Koperaike IB. 


- s | z 
Dia pozłotników! 
Dla Stolarzy, Ślusarzy, Mecha- 
ników, Rzeźbiarzy, Malarzy po- 
kojowych i kościelnych, Budo- 
wniczych, Architektów, Przed- 
siębiorców gorzelń, browarów, 
zakładów. 
Wszelkie potrzebne artykuły 


przemysłowe polecają 
awaki 


L. Włodek &-A. Kraj | 


Lwów, ul, Hetmańska 
Wysyłka pocztą i kolsją 3 raz 
dziennie. Cenniki na żądanie od- 

wrotnie i gratis. 


Tokajskie wina 
w butelkach 5 litrowych, własnego chowu 
za zaliczką. 


Szamoradmnó* po l zir. Ansbruch 
po sir, 2, 4 ib. 


Ręczę za: to że naturalne, 


Dr. Wadystaw de Laczay 


wiceprezəs sekcyi uprawy wina towarzy- 
stwa rolniczego komitatu zemuńskiego- 


Sáros patak koto Tokaju 


viil. WYKAZ 


wolnych pomieszkań 
i skiepów 
już wyszedł i można go odebrać 
bezpłatnie w biurze dzienników i 
ogloszeń L. Plohna i w handlu 
galanteryjnym M. Weina ul. Try- 
ibunaleka, gdzie się też przyjmuje 
"zgłoszenia dalsze do wykazu. 


|Za 4 centy wa 


można mieć kąpiel w domu, kto kupi wan 
nę lub kanapke z mleprzonym Aps- 
| ratem do grzania wody 

| Wanny diugie od 13 utr. Tusze, Par- 
'nie pokojowe składane, Lodownie i Klo- 
„sety pokojowe po 8 złr. 5O ct. poseca 


FE. Bourdon 


Lwów, Jagiellońska 1. 9. 
Tnażrawany aannik darmo. 


2 ng ZYD 17% 7 w R PPC 
a aee Kolwiczna ——— 


I y Mnsefnj 
Liniment Capsiól comp. 
z apteki Richłara w Pradze 
uanane jako zmakoitite uśmierzają0e 
macieranie: po cenie 40 kr., 70 kr. i 
1 A de nabycia we wszystkich apte- 
kach. Tego powszechnie uiznionego 
redka domoruga natoż7 zawaze krótko 

à wratu tadad: © 
Richtera Liniment z „katwicą” 
M --edewcwcwzcwińwi wieńcokcooowcz chin coon 3 
1 tylkn butelki opatrzone znaną marką | j 
inb yomg „kotwioę” nznać RA = 


© | 
h 4) 


ij 
Richtera apteka | 
pod złctym twsm w Pradze. 
<Z="ESEE_ à 


WY 


